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A r e s z t o w a n i e  L u d e n d o r ' ? a .

£ c ^ i a  w y p a d k ó w  r.6  f c .  m .  w  S e > i c .
WARSZAWA. 9. listopada. (ref. vYO Fized 

dzisiejszem po,siedzeni< m  sednu zgłosili sie do 
■uarszałka Rataja posłowie z PPS. i 'Wyzwole
nia, prosząc gó, by ty isweniit-rzentcwieniu wsipó- 
fRuiał t  wszystkich ofiarach. Marsaalek oświad- 
fófyl, że Ludzie inówft tylko o  cmaracb woisko- 
'wyich. » , !

WARSZAWA, y. listopada. (Pat.) Marszałek 
utworzył posiądżenie następująeem. przetnówie- 
niem: f

Dnia 6. listopada, Kraków Pyl widownią 
■rą^ieznych i hólesny&h wypadków. Na ulicach 
hiiasta polała kię krew, padły trupty. ÓNiezale- 
®de od' iwiiiku dochodzeń sądowych, które 
’% ią prowaazone nie/ąleżnie od politycznych 
osądów tych wypadków, jeden fakt wy^awa 
Się. już dSzisiaj tv całej wyrazistości. Oto ofiarą 
W yp ..dkc\v padło zabitych 2 oficerów i ‘12 żoł
nierzy a. rannyhh było 11 oficerów i 110 żoł
nierzy, którzy przelali krewi swą, pełniąc ofiar
nie obowiązek służby, wypełniając, wydany roz
kaz i dajĄo wyraz fcardyflalnej cnocie żołnier

skiej fcamośpi i pite Puchu dla rozkazów*. Zabitymi 
■oficerowi i żołnierzom ^rtyrażam w imieniu se j
mu w aniu złożeni., ich trumien |pa cmentarzu 
■cześć, a rodzinom ich oraz rannym współczu
cie. ' • ■ i

Posłowie vwshic}»aili tego przemówienia 
stojąc, j  ■ *

d e k l a r a c j a  k lu b ó w  l e w i c o w y c h . ,
Następnie odczytano ' deklaracje klubowi 

Wyzwolenia, PPS.,, NPR. i 'Jedności Ludowej, 
W deklaracjach tych w\ rażają podpisane kluby 
sejmowte najgłębszy żajł z  .powolu tragicznych 
ofiar, które padlv w Krakowie dnia :6. bl. m. tak 
ze strony Wojsku bit i l'udnoś|ci roywume . prze
syłają wyrazy najgibszego współczuciu rodzi
nom poległybli i rannym. "W czasie odczytywa
nia Lęj ■'o kin racji posłowie większości usic id. ,a 
stała jcS/iifc pozostali/ część lzhh\ > i
j£ Na tern posadzenie na znak żałoby sam?
icmęto. _  ~  ‘ ' 1 »

NasS.pne posiełlzeme We wtorek, 33. L. jrrt.

K  K r e k o w i e  p a n u j e  s p o k ó j .
WARSZAWA. 9. listopada (teł. wł.) Dzień 

iiejszy minął spokojne. Kolejarze mimo roz
goryczenia z powodu stanowiska rządu powró- 
<SU do pracy. Na poczcie ruch jnórmalny. ,

Jutro, (w sobotę) o god'z. $ pop. odbędzie 
pogrzeb ofiar robo In i szych z u. b. m. Z turo- 

‘Dedziano liczne delegacjo z całej Polski. l)o 
oady robotniczej i redakcji „Naprzodu" na.- 
b'jwa wieją telegramów kondolencyjnych z ko
mitetów ■obotnirgych PPS. z kraju.

P O U R Z E B  PO LEG ŁYCH  OFICERltVY I Ż O Ł 
N IE R ZY

KRAKÓW. 1) listopada. (A. W ) Dziś od 
był się tu uro(ozystv pogrzeb oficerów i żołnie
rzy poległych dnia *6. b'. m. Rząd reprezentował 
gen. Szeptycki. Na pogrzeb przybyli delegaęi 
poszczególnych slronnictw sejmu i senatu 

Nad mogiłą przemawiał między lPnfrhii Ka
rol Hubert Roztwórowski. Pir:vr opuszczał? • i tru
mien d° mogiły, baterjs • oddały salwę hono
rową. Zwłoki poległych złożono we •wspólnej 
mogile, obok grobu Rokiinjańczyków. 
m e s

k r w a w ;  d s t i i e ń  6  l i s t o p a d a .

.Naprzód** krakowrki w nieskonriskowan yią 
Wkulę z piątku b. in. tak kreśli ostatnie krwa-

Wypadki;
, .Nigdy za panowania austrjackiego po ro- 
fh  1848 me przeżywał Kraków takich okropno- 
,Cl jak w krwawym dniu 6 listopada 1923 w 
‘ óeuie^lej Rzeczypospolitej Polskiej pod panb- 
. t̂iie*n ministrów Witosa, Korfantego, Kiermka 
 ̂ biowslHego, pod rządami wojewody Gałec- 

%e8°. Nigdy rząd zaborczy ausirjacki nit od- 
się na tak potwrorny najazd zbrojny na 

- kojnyC|j obywateli na ulicach miasta.
Stręjk. generalny w obronie kolejarzy, za- 

óżouyj.jj miliiaryzacją i sądami doraŻDemi,
w)$łą klasa robotiócza w Polsce pod wydanem j zaprzestali p. acy, aby miastu nie zabrakło wo- 
’ * P-P-S. h c iłe n  nieaaruszoDU Spokoju I baz- ( dy i Chleba, a robotnicy gazowni oddali ga* •

w arunk ow epo n iedopu szczen i0 da żadnycn zabu 
rzen. Strejk generalny miał być olbrzymią de
monstracją, imponującą ujawnieniem całej po
tęg prolp.tarjatu, jego godności i powagi. W Kra
kowie ścisłe p zeprowadzenie tej akcji w nakre
ślonych z gory ramach nie ulegało żadnej wąt
pliwości. Energiczne k Towniotwo strejku i nie
ograniczony wpływ organizacji na masy dawały 
dostateczne rękojmie spokoju i j orządku. Zarzą
dzenia, wydane przez krakowskie kierownictwo 
P.P.S., a przez robotników dokładnie wykonane, 
świadczyły O poziomie łpilturalnym tej akcji 
politycznej: w  m ys o trzym a reą o  od P. P. S. p o 
le ce n ia  robotn icy  w id o c ią u o w i j piekarze nie

C  t a f l n - T T A  różSejgi-niro&tfdbokieBwmniej
». Sf.rJLO I f l ł i U  W  I szych lub większych ilościach

M  pi awdziwy poksshwy wiucję. Cenj konkurencyjne.

Sctiimmel Józei M  ajj, M i i  i ® .
Lwów ni. Chorążczyzny 11 a. (linii "ikadBF̂ kiflj).
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wnię w ręce dyrekcji tak, by nakład najmniejszej 
nie poniósł szkody, a nawet, opuszczając pracę, 
pozostawili w gazowr i dwóch ukwaiiflkowanyeu, 
doświadczonych robotników, aby swą znajomo
ścią rzeczy uchronili gazownię przez czas strejku 
od popsucia. Tak pojmowali robotnicy kr&knw- 
s :y swoje obowiązki społeczne.

Tym ludziom, tak przejętym świadomością 
obywatelską, rząd odebrał wszelką możność po
rozumiewania się: p. Kieinik zarządził zakaz
w szelk ich  zgrom adzeń pod gołem niobem, a dwie 
największe sa;e w m ieście,-salę Sokoła i salę 
Strzelecką, zajęło wojsko, tak źe faktycznie ol
brzymia masa strajkujących została pozbawiona 
możności odbywania zgromddzeń. Aby wę nie 
ddć sprowokować, organizacja robotnicz pod
dał . się temu zakazowi. Do niezliczonych tłumów, 
które w pierwszym dniu strejku, w poniedziałek 
5 listopada, gromadziły się przed Domem Ro
botniczym na ulicy Dunajewskiego, riikt nie 
przem aw iał.

Jak długo jednak wielotysięczna mą a slrei- 
kująca może się obejść bez porozumienia wza
jemnego, bgj zgromadzeń? W interesie ładu 
należałoby w tanim czasie właśnie nakazać jak 
najwięcej zgromadzeń.

Toteż wieczoiem pierwszego dnia strejku 
poseł tir. Zygmunt iMarek pertraktował z dyrek
torem policji ■ p. Rękiewiczem o dopuszczenie 
nazajutrz do odbycia zgromadzenia. Ib Rękiewicz 
objawił w całej pełni zrozumienie sytuacji, ale 
oświadczył, że wojewoca Gałecki podtrzymu.e 
zakaz zgromadzeń i zdecydowany jest zamkr.„ć 
dostęp dc Domu Robotniczego. Odpowiedział mu 
na to poseł dr. Marek telefonicznie:

— To obłęd! Proszę powiedzieć to wojewo 
dziel Za następstwa on będzie odpowiedzialny! 

Alt wojewoda postanowił odegrać rolę u-
śmierzycielą“ wedle ąarskieb wzorów. Sprowa
dził do Krakowa ogromną ilość policji państwo
wej z Kresów wschodnich i pułki wojska po
znańskie i wschodnie. Tę siłę zbrojną zamierzał 
wypuścić naza^ulr. na bezbronnych robotników 
i pokazać im w te i sposób swą „żelazną rękę” .

Jeszcze we wtorek wcześnie rano spróbował 
poseł dr. Marek zapobiedz temu obiędow' i te
lefonował do Warszawy do inimstin Kiernika, 
który jednak obstąwał uparcie przy stanowisku 
.żelaznej ręiu“ .

Toteż zdarzenia z ó listopada przybrały o- 
brót dla pp. Kiernika i Gałeckiego nieoesakiwan;.



„DZIENNIK LUDOWY" mr.

Robotnicy napadnięci przez policję i  w o j s k o  
u d a l i  się zmasakrować: rozbroili pierwszych 
atakujących, uzbroili się ich karabinami, rozwi
nęli iinję tyralieiską na plantach, na strzały 
odpowiedzieli strąalauA/ Stoczyła się regularna 
bitwa, w której przebiegu robotnicy zdobyli ńftOO 
karabinów, .8  karabinów maszynowych, auto
mobil pancerny „Dziaaek* i kilkuse.t jeńców. 
Przybywające oddziały wojska witali robotnicy 
okrzy iem: Ę,Niech żyje Piłsudski!"," koinpanje 
piechoty poznańskiej i „zwadrony 8-go pułku 
ułanów odpowiadały okrzyniem: „Niech żyje 
Piłsudskil" i składały broń, nie chcąc strzelać 
do swych braci, do ludu polskiego. Czyż p. Ga- 
łecai wyobrażał sobie, ie żołnierze będą może 

/  krzyczeli „ajcch żyje KiernrL"?
— Załawiab się podstawa, na k t ó r e j  y. Gałecki 

butn:'» opierał swoje zakusy satrapy. Wojewoda 
■ Gałecki i generał Crikel mu kii przyjąć kapilu- 

Iac;ę i wyypcfać z ulic wojsko i por.ję.
Tak zakończyła się ta berprzykła-ina walka, 

która trwała blisko 4 godziny r.e ulicach Kra
kowa od  godlz. &f30 rano db godz 12f 15 w po
łudnie. Zbrodniczo sprowokowana przez wojewo
dę Gareckiego, kosztowała ta walka kilkadziesiąt 
trupów, robjodków , oficerów ’i żołnierzy, oraz 
setki rannyićh.

' Sprowokowana została przez ludzi niepoczy- 
tahijch, w  których ręku niestety znalazła się1 wła
dza: .przez adwoitacinę z Bochni Kiermka, który 
na nieszczęście Polski jest ministrem, i przez no
torycznego pijaka Gałeekiegc który <ib wczoraj 
był wojewoJą krakowskim. Po krwawym pilonie, 
jaki wydfała ta bezmyślna zabawa w Wilhelma II., 
wieczorem we wtorek chyłkiem wyjechał z Kra
kowa ' automobilem krwawy i wojewoda, w owej 
chwili już ex-wojswod'j Gakcki, ścigany klątwa
mi rodzin pozostałych po poległych ofiarach i 
złorzeczeniami wszysiKieh ucż iwyóh ludlzi w Kra
kowie-

Krwawy ozien krakowsKi oclstomł w prze
rażającej nagość, straszliwą prawnę,* że ojczyzna 
na«za znafdbje się we władzy ludzi, którzy po
jęcia nie mają o  (rządzeniu, o sumieniu, o prawd® 
i sprawiedliwości. Dzikie - ich”  chimery zdruzgo
tane zostały przez krakowską klasę robotniczą

Teraz musi naród! polski podjąć wysiłek, by 
z siebie zrzucić tę Dejaniry palącą koszulę, wy
zwolić się od! szkodników, przeprowadzić ’ napra
wę państwa, jego administracji i armji, oraz za
pewnić praworządności panowanie w Folsce“ .

ZOSTAŁ DZIS POPOŁUDNIU W ZIĘTY PRZEZ 
- REICHSW EHRę .

po stoczonej w a lce / Po obu stronacn były nD 
wielkie straty. > y

N ORYM BEhua. y. listopada p  a b  Wed]0 
doniesień z Monnrhjum,

LUDED&TORFF ZOSTAŁ ARESZTO W AN Y 
W  toku oczyszczania budynku komendy R er-j] ' 
Wehry miało b yć l  i  zabitych, względnie 'n? '{ 
ronnyich Budynek' komendy Reicliswenry zo
stał oddany przez kapitana Roehna b&z za^trz®' 
żeń. Obiega pogłoska, że Hittler jest irannyi i % 
ukryw a się w MoiuuTpum. Związek „Oberl®11! 
i ,,Re.idrsffagge‘ ‘ jakoteż narodow o- socja lH b ' 
ćzna partjn robotnicza zostały rozwiązane.

W y s o k o ś ć  o y n s z ó w  z a n i r ? c s z k 3 « ' a  o d  s t y c z n i a  1 5 2 4 ,
W  \RSZ.A W A. 9. listupadb. (Pąki Sejmowb 

ja orawhirza przeprowadziła dyskusję 
nad projektem przernchowania przedwojennych 
sum Lomorn.ego.na marki polskie. Projekt prze
widuje przerarhowanie “sum kemornegó na sty- 
-aed 1924 w  stosunku 1 rubjla <rjz> 46(j.u00 mk., 
1. marki niem w  stosunku do ,216 000 mk., a 1 
korony amstp. wi stosunku 130.000 mk, Według

tyćh •''t .-tcók ]okatui/.y będą pl«4H  5, 10, wzglę
dnie 20 protc komornego przedwojennego. Do 
sum tych doliczane będą świadczenia dodaf 
kowe. Na następne tnie dąoe, sumy komornego 
ze stycznia będą przeliczone w stosunku ..do 
wzrostu drożyzny, jaki znajdzie swój wyraz ,w 
pouWyższornu mnożnej, określającej wzrost płac 
urzędników i innyHi praco ,uuków.

m m  • M  - i
r. MOSKWA. 9. listopada. (A. W .) Prasa ióo- 

*viecka omawia obszernie najnowszą koncepcję 
polityczną rządu oowietów utworzenia sojuszu, 
oblejłnują^giu .lapnnję, Rosję i Niemcy luirjato- 
rem tej myśli' Jest podobno Joffe, który pod
czas ostatniej bytności w  Tap.mji shual ,-ię w / -  
.jonjdowiać grunt u władz japońskich i" skło
nie je de udziału w sojulszu. I

„Izwies^jad, urzędowy organ pi- ze, V - mysi 
sojuszu japońsko-n isyjsko-niem- powsrała w Japonji 
po ostatniej katastrofie. Rząd sowiejcki w (za- 
bwizie nie byłby przpeiwny temu związkowi 
ped warunkiem naprawienia sąsiedzkich sto
sunków mpońsBO- rosyjjskicłi na brzegach Oce
anu Spokojnego. *

— —

Z a r a a c i i  s t  mLu d e i d i i r f f a  i H i t ł i e r a .
fiittter ogłosił ^nsrodoioą r-etfjQluejd“ , — Zliktt/iduwanib zap ian u  w ciągu

dnja — kudep lor?? aresztowany.
komisarzu Kihrza i gen L ojsovia wymuszono 
zgodę na postępowania Ludendorffa i HitUera. 
Kahr, jak niujwi dępesza, potępia ten zamach i 
spodziewa si^, że zlikwiduje go w cjagu dnia

WIEDEŃ. 9. listopada. (Pat.) „N. Fr. Pres- 
ae“  Uenosi z Monachjum; W czasie fpioWy Kalita 
na zgromadzeniu zjawi] feię Hłitthr z rewolwerem 
w reku na 'satli, wszedł na,pod ju;tu( i dal Strzał w 
•wwietrze, poezetrr, zawiadoanil, że rząd bawar
ski jest ooalbniyf i i
ZAPOWIEDZIAŁ NARODOWĄ EW OLUCJĘ ł 

NARODOWĄ DYklATUNĘ. - '
Następnie wesztb na salę uzbrojem indzie i oh 
sadzili wyjścia. Prezydent ministrów KmlFing, 
minister spraw wewnętrznych Schreyer jako- 
leż rmaister rojn .̂ Wa zostali n.re.sztowaui. Hitt 
ler zawdaaomil że naczolnikiem państwa hę 
dzie Kahr ora j aapewiędzial usunięcie rządu 
berlińskiego i prezydenta Rzeszy Eb«rtha. U';- 
I byorzony hędlzie mejnit cjy tiarodówy rząd’, któ
ry natychmiast zajmie ■ yię zorganizowianiom! 
niejuieckiej atinj’  narodowej. Kierownictwo po
lityk prowizojy r  k  > rządu obejmie sam ilittlec 
kierownictwo ar, aj i gen. Lmlendorff, a  gen. Los- 
sov ma być, mirÓBlrern, Relichswtehry. Seitoł m i
nistrem poilifp, państwowej. Hittler zapytał' 
zgror.iadisonyćh* czy się zgadzają na Te zmia
ny. Zabrani odpuAvi-;dzi ’.Ji iz entuzjazmem twier
dząco. Kahr powołał następnie nowy rząd pro 
yżisorye.my i ośwradiazył, ż « i przyjmuje urząd 
nączei .*‘ka paimtWa. ŁSla ithaltei der Monarchio) 
na pożytek NIomj Ć/A ojczyzny ŁaWarski-iJ.

BERLIN 9. lin-opada (Pat.) Depesza iskro
wa nadbunnistrza z Noryn bergii podaje, że pa

MARSZ REICHSWEHBY NA M0NACHJUM.
STUTGARD. .9 listopada. (Pat.) Wolff, k o 

mendant 5. okręgu wojskowego donosi: Według 
wiarygodnych wiadomości z  Bawarji, w walce 
prze/iw DiUlerowi. Ri-ichswehrzo i policji kra
jowej. powstańcy pod wodzą gen. Lossova trzy
mają dzielnie w swyich rękacn koszary i budyn
ki publiczne w Monachjum. Roichswohra w 
półnoAiej Ba.wajji znajduje się w rmiąszu ma 
Monahhjnm. W, sa.mciii mieście pa.nujo na razie 
spoko j.

ZLIKWIDOWANIE ZAMACHU.
- AYIEDEŃ. 9 hstopadu. (Pat) „W r. Alfg. 

Ztg.“  z Berlina: W ojska Reicliswehry pod1 ;ló>- 
menrlą. gen. Kiessensteinu przystępują do o'- 
blężenia ‘gmachu ministerstwa wojny, dej 'for
tecy niemiecko- narodowej. .sądzą, że w ycią
gu dnia dzisi ejszego będzie wdjMona,iTtijum przy- 
•wTóćony spokój! Niebezpieczeństwo grozi jedy
nie ze 8tronv mlUziałówt Tlrhardta i (Roesbadia, 
zgrom ad zoiiych nad gfanicą bawarsko- ftiryją-
gjjS]ęą

BERLIN. 9. listopada. (Pat) (immh okrę
gowej komendy wojskowij w VI,na-lijurn

‘ Hząd R zsszy.w syw a do obrony 
Republiki. •

BjłRLIN. 9 listopada. (Pat.) Rząd 
wydał do narodu niem. odezwę, w której lmętbY 
innymi oświadcza: W, 'Czasie najwję:kszego pPc,‘ 
'silenia we wnętrzu ago i tnidnośti zewnętrzny011 
zaślepiermy postanowili o fc ljó  państwo nieuii'’ cj, 
kia. W Monaiehiunn uzbrojone bandy obali-y 7 4 '  
bawarski uzuip-.ijąt; aot-ie prawo tle utwnrzenD 
nowego rządu Rzeszy oraz do miai^wania g0J1, 
Ludendorffa, d iwódcjt. armji niemi T, i g. tlitt T 
który niedawno uzyskgł obywatelstwo uieniit''0' 
kie, ima zostać 'kierownikiem losów Nicmi^ 
(Tdezwa, końtzy się wezwaniem obywaldi n.1' 
łających ojczyznę do skupienia się około v t ^  
i do w'a.11 i o catdóśó państwa,. '

^ . . P - 01.— ' I
BERLIN. 9. listopada. (Pat1) Z (ptawidu 

padków rozgrywających sie w Bawarji pol 'Ą 
u ów ił rząd’ Rzeszy wstrzymać wszelką komu11’ , 
kiwję z BawńtijEj. zarówno kolejową jiakf i lelćgrfy 
iiczjią i ' telefoniczną,, db cłiWiii przywrócewA, 
zupełne^r porządku. ' . .

BERLIN. 9. hsfc>ą»adR. (Fały Ihęzyderd 
Rzeszy Eberth z,imianował gen.jSećkta diowódcf  
■sil zbrojnych Rzeszy.

MONACHJUM, 9. 11. (Pat,). Generalny K°nT 
sarz Kahr, którego Hittler i Ludendorff zniń*8*!1. 
z rewolwerami w ręku do podpisania dek lara ;l' 
w dprawi: utworzenia w Monachjum tiyktat^ 
dla całej Rzeszy, ogłosił dziś odózwe 
zamachowcom i rozwiązał portję naefanans[ycz31̂  
W  południe proklamowano tu stań oblężeni*1- 
W  Cfcasm starć został Ludóndorff aresztow3ń,,I 
jedinak popołudniu _ uwolniono - go, po 
przezeń show: honoru. Hittler jest ranny. McJ ^ 
jego pobytu nieznane. Władza jest całkowicie 
rękach Kabra

— ♦»»—  '  *  r - . f

FRANCJA Nltt U iU * RZĄDÓW TRAWl<-u 
WYCH NIEMCZECH.

PARYŻ, 9 11. (Pat.). „Tem p." dOnosi, ^
rząd1 francmki .przesłał ambasadorowi francuski^ 
mi w Berlinie instrukcję, w której poleca 
ostrzec rząd Rzeszy, że Fruncja nie będzie tfl 
gła tolerować utworzenia óyrektorjatu pru’ył7,£: 
wego.

ZNIESIEN IE M N. POCZT. . 1
W A R SZA W Ą . 9 listopada!1’ ,  (P at) f ' ^  

fczone kom isje sejny-we adi.nini.stracyj.na i j 
m kaoyjna, przyjęty w czoraj w trzecienf 
projekt ustawy D zniesienm  m iaistorstwa p®.. 
i telegrafów.

W PRZEDEDNIU ROZSTRZYGNIĘCIA 
WY JAWORZYNiY, ;

SPB 1̂

Ja-PARY7 9. listopada. (Pat) Sprawi 
w órzyny wyziiaczona pócżątkow o na pani6. )  
lek została odrodzona do  wtorku, 
decyzji spodziewane jest zaraz na pierwszeiń P 
siedzeniu trybunału haskiego.

S f l K S O N J f l  Z H S K f l R z Y Ł f l  P K E Z Y D b N ‘ ft
I  K i l N C L E F Z A  R Z E S Z Y .  v ł

BERLIN, 8 11. (AW). Rząd sasjłj 
piztd1 Trybunatem, R u s z y  akcje prezydenif* ' 
cterza prze-ciw Saksonji, jako ep^aacz-** z  
mi konstytucji. Trybunał Rzeszy wwddć gzJ,e
ozenie, czy tego focfeaju pcsiepowanw j«* - 6 
i sprawiedlliwe. j.

I
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S ł r e j k  p o u t s m l n y t t f  l ^ r y s i a ^ i u
Krvmwy dzień 1 ]egu  itasiępstw a.

Botyslaw przyjął uchwałę o ttrejku pow
szechnym z włiaśiuws. -mu powaga i {sumiennoś 
cią. Zrozj»uienię, ż© chodlzi o  obronę (podśta- 
wow/fch Dfnaw robotniczych, ad oby tych wieJiole- 
teią iwtełką, było powszeicbu , tak powszechne, 
jai. przeltonanie, że istrejk przejdzie spOEojrtey 
*0 isiJja i r'ofwtaga strejfcu poilpgaó (pędzie aa pow- 
SBećteiośka bezrobocia i «©nnanu<cih, W który i 
skupi Iśaą i absydzie wyraz świadomość. jpuc]ail- 
styczua robotników borysłj,wskdch. 1 taki był) 
początek strejkd. Towarzysze Majkowski, Prze
ró b k i, Cywiński w przeinó,rieniach wykazali 
istotę strejku pótoszochnegę i jego znacizenie1 
wśróti ogólnego poklasku. Tak szłoby do ikoiicg.
Hdyby me szalona mjyći zakazania zebrań, -tedy- Iknla nie i nała, aż trzeba l>yłj» jjjfelicii wolnej 
nej możności ̂ jOTOznłmio îa się mas rcnotniczych Pol-ski, za której z„nartwychwytanie całe ży-

dzinę po ugodzeniu go. Górnik Woskowy tHala- 
beran cginąi natychmiast, trzeć! robotnik 
śmiertelnie ugodzony zmarł W szpitalu w D ro
hobyczu. Ciężko rannycn jest jeszcze Kilku P o
wstała straszna atmosfera w Borysławiu.

Cywiński był jednym z najbardziej kocha ■' 
nych ludzi. Kochanym przez robotników, a .^za- 

pijesz wszystkich ludzi w Borysławiu, 
to też śmierć jego oczu ł każdy, jjakc śmierć bar
dzo mu bliskiego (cgłto-- i)dfea a tragtómijjego śnuer- 
bi jest tern (straszniejszy, ż© spowodowała ją 
kula ’  wmierzor a w niego przez biatmą ręiltę.

ToW. Cyw iński w ciągu swojego bojowego 
żylcia nieraz był W ogniją, ąjlp \jnigd się go

1 pływania na me i utrzymania w len Sposób 
oorządku i ładu. « j  j

Dom LudoWiy jest ośrodkiem życia robotni- 
2«cgo W Borysławiu, tam ®ię robotnicy schouizą 
rozmawiają, Rysik litują czycaią, br yią a w 
s czegótbaości czyni? to podczas bezroliocia nie
pokojonego przerażającymi wi^ściarrd kolporbc 
» anrani p rzez wrogów rubhu r >botniozeg)o i f>łatf- 
nyfch szpicli. .Władze me dosyć że fzakazały 
"•gTomadżema, ale asiłówalły
ODCT^C ROBOTNIKOM PRZYSTĘP DO DOMU 

RObOTNICZEGO. 
i w( 'tym pcjto zumIŁnęłyi kordonami "“ Ojsfca wy- 
lioty aliig. głótwliych su ter,’ ruchu w'Rorysłarriu 
Zamknięto też u wyiotu drogę z Wolanki, którą 
aązyli robotnijcy po wypłatę tygodniową dołdony- 
wująjcą się we wtorek przed południem. .

Kordony wójsikowe, Kamen ęciem ulic spo
wodowały tłumne groma’ '©nie się, tak że kor
donu placu już dotrzymać nie mogły

Towarzysze boryislawscy, wraz z to warzy - 
asem Cy wińskim, pertraktowali z sekretarzem 
starostw? Rusińskim, kierującym akcją rząaó- 
wią o sposób wyjęcia z groźnej, przez szale u© 
narządzenia władz powstałej - Isytuacji..^ Gdy 
nadbiegł komisarz policji Dydusiak blady1 ] 
Strasaony, że u -wtylotu drogi Wolaniejcjrk j kor
don jerft za słatyj i  zadaniu twletnu .lie podoła, 
jak zwtycmjnie w taktoh wypadkach, s-sretarz 
Rusiński zwrócił się do towarzysza CywirtsH.Migo 
z prośbą, by Swtoją powagą uisyokóił wzburz a 
nych robótnikóW i zapowiedział na popi łu- 
Tńie zgromadzenie w sali Sokoła. Tow. Cywiń ■

ci© ńerpiał, wialczyi aby mu zadfada (śmiertel
ny cios.. '

Tow8,jv.Yc«e buxyslawsjcy zażądali natych 
miastowego p o ja z d u  towarzysza posła Ula
ni .nWla, który reż zastał robotników nad1 wszel
ki w yraz ro^gorydz^ych żądających zadość u- 
bzyni^nia. za straszną krzywdę im. wyrządzoną gi 
z diugiej strony coraz liczniej gromadzone w oj
sko ustawiane taz, by w otozy wpadało ludżiom 
i Wywoływało coraz większ^ rozdrażnienie. Przy- 
*a»k należy, że wojsko, to jest “  '-Z J - 4
ŻOŁNIERZE i ĆDSEOBZIEWiANIZ ZORIENTO

WALI SIĘ W iSYTUACD. j
Kobótniicy, którzy się zetknęli z  żołnierza

mi zapewdiajii, żie z  non strony p^e grofti żaune 
niebezpieczeństwo, to też karabin maszynowy! 
który został’ po stronie robotników po cofnięciu 
s;ę Wciska, uważali robotnicy aa oyhibiul. Przed
staw* ieje Wlady działający w najuiiższem 'Sto- 
^zeni i zrozumieli ogrom blędń przez nich' ż nole- 
fcenia Władz wyżuzych popeńiionego. To też1 
każdy z mdi tłauiaczyl się Wobec poisła Dia- 
maima, że przewidywał ©trawne ©kufki b’łę- 
dtiyhh zarząditn, że jednak poddać się m u
siał bezryzględńemu rozkazowi w ich Wykon a- 
mu Władze naczelne jednak, to jest (wojewoda 
iWou ski Zimny nie włJadomo z jjzyjego rbizkazu, 
tiWały, niby żelazna ręka przy raz idbranej dto- 
a ż e  * 1 ' • *

{ Z polecenia województwa starostwu, dro 
ltobycki zawiesił prawo zgromadzania się, a wo- 
jewoiiżtwo wpjoiyadziło sądy doraźne.'

Na p y t a m ja k ie f  zbroił^ "dopuśufla się
iski pobiegt na wskazane mfibj=fce i iichcąc prze- ftidnośćj kfóraby asprau iedliwiala konieczność 
ńiówić, o;,ldżie;lon'ir kordonem od zebranej lu- j sądów dóraźnych nikt uajpowiedżień ni^ potrą- 
Uności, wyskoczył na ischodk przy domu sto- \ fil. Starosta Gawlikowski, który w miejsce na 
htrza Sćhneidra. Sekretarz Rusiński poday^ył po ■: żądanie fońbtników odwołanego 'sekretarza Ra- 
Woli za nim, W tom padła salwa Jze (strony wojska , sinskiego, objął "kierownictwo w Borysławiu^

ka.ęabinóW skierowanych w powietrze i fiioje- 
dynbze strzały policji. Cały (szereg świadków 
Ogłaszających isię do organizacji stwierdza, że
JEDEN Z POLłCJANTÓW ZMIERZY!, DO CY- 
» W1ŃSKIEG0  i
do stojącego w lim! strzałów skierowanych «do 
Elu nu. Świadkowie st.v?ierdzają, że podtząs ‘gdy 
■dlWa wojska 'jpomKlówriłjf szybkie^ rozpierz 
’hulęcie się tlnmn, w^bec. śmiertelnych strzałów 
Policji tłum fdę isku, £( i gdyby tue rozważni^} 
sh byłby się rzieci1' na policję, f

Policja ;tw<ertiźi, że gtiwiedź, które] dużo 
J<?st. w  Borysławiu z poza tłumu jzuikała kamie
niami na. poiljjejję i i i>.e kamienie te ugo-
dziłjj policjantów ozy ż-oft.Wrzy, ale i.ikt twder- 
uzić njc może,. jakobv ktokojwiek^z młcft 'zo- 
atał uszkodzony.

Ale strzały nie były skierowlane iku îa.wiedtei, 
rWteającei kamyczkami z pewnego ukrycia, ate 
Płzcctwjuo robotnikom zdążającym ku Borydła- 
' tovi. Policja stojąc poza wałem (stworzonym, 

P^ez kotdbn wojskowy, im u.siała się zrzetittitrzy- 
po za. nim jiorządklu1 i ®. i,stawiła gawiedzi, 

0ią rfhleżało laskami przetrzepać, wbTne Pele 
E’ sportu,, zresztą* nie tylko u ;nas prakiykoWa- 

P-ego olirzucania policii kamieniami. Jeden zjpłu- 
^ńowyeli przyszedł policji z pbffii )cą i ,ręcznym 
,r'’aatem poszcupał jedńemiu roboiiiikowi rękę 

'rtugiemu jc^lą twlarz. Cywiński, któremu ku- 
rc-TabincMa przerwała arterjęj ni© mogąo o - 

natybbWaato tej ptooajocy atnarł w <ęo-

aznał, że wi dńia-j chwili zgrommłzenie poselskie 
tow. Diamanda jest ’ nieodżoy nie konieczne 
Zgromadzenie ^wPlano w środę, 7 W. m. na go 
dżinę 2-ga do sali Sokoła, wiediąc, żie 10 
takich sal nie nomtesci Liczono n,ti/tugd.y nie za-

l i n M H

WWlżąc^ kulturę polityczną robotników lory- 
sławtekióh. * ■ 1 ■ •

O godzinie pół ac 1-szej nadesłał .woje,. 
Wdfla lwowski żarządźerie, nie pozwala yio- 
slńwl Diamanclowi na z§tromadió.itit., i ®vy#ii:w"az- 
kaz obsadzenia terenu prztz Wojsko policję 
Zgromadzenia teichnicznie odwołać nie można 
było , " : • i " >

ROBOTNICY GOTOWALI SIĘ Na  LOtt TOW.
- - C\ WIŃSKIEGO.

Poseł Diamand usiłował rozmówić się teleio 
niczme z wojewodą, aje ten uznał telefon bo 
ryslai.teki za nie dosyć donośny W szyątLe włla.- 
dże . miejscowe norysławskie i drohobyckie 
isziurmowały do wojewody o zniesieni^ zakazu, 
które nadeszło dopiero bezpośrednio • przed 
zgromadzeniem. Zażądał jednak' v> boje woda, by 
nades-tane oddziały konnicy maidowtały się
blisko Sokoła. .. 1 ’ ' ' '  >,

Udało się komendantowi:' policji znsueżć db 
kawalerji takie miejsoe bliskie, ze wojsko by ło 
dis ludności niewidoczne Policję i patroie wojj 
skowe wycofano z całego otoczenia. ?1ymciz».,3ear 
tłumy zaległy pagórkóWacy tereti przed gma 
fchem Sokoła a moWa itośla DiairuancL. /znaJa- 
zła pełne zrozumienie w niepoKoj ą/oo p-zepel 
nio.iej saL, powolne uichwałóm . Rady .pbp.tn’ - 
ćżej tłumy rozeszły isię spokojnie do domjbn 

Ani stan Wyjątkowy, am_ sądy doraźni nie 
Wywołały w Zagłębia postrachu, ale poumcie 
obyWate^kie, honor oDywabela w wolńej Rze- 
fczypospolitej zostały boleśnie dotknięte, to też 
Radą rob dtiihza . borysłaWislcii uchwaliła, że 
strejk trwać będzie, aż do otrzymania ‘‘sądośo- 
uczjnuenia, aż dó oofnięa? sianu Wyjątkowe
go, sądów dóraźnyteb Starosta Gawlikowski w 
toznaniu błędów przez władze t>opełńiony'ch/o 
ile nie był krępowany imkazann wyższymi czy 
nil starania, tvy ratowiać honor urzędnika p o l
skiego. Już w środę usuną’ policję feamykającą 
kohdónem przystęp ' dó Domu Robbtrubrogoi, 
gdzie ąpiózyWały zwłoki zabitych Towarzyszy. 
W iczWartel:, . j. w dzieti fcogrzebu ueunąl 
Wójskó i polilćję ustawione dotychczas na mw j 
śćńćh bardzo widocznych zupelmo z widdku 
publicznego, tak, że pogrzeb, który zgromadził 
nie tylko oa.łą ludność ooryskiWstrą, aJe i  z 
okolicznyldi miejscowości, stal się i^aniK stacją 
40.000 Dudfci, ó ’był się godnie, bez ipajmnrejlszego 
zamieszania.

DńaLńiono leż ludność licznemi sieśztoWa 
hiauni znanyfoh z ro(Zwtigt> i plojinjŁarności IroLotkii- 
kóW, 'ktuiyóh ostatecznie jedńego fx> drugim pu
ścić musiano,' gdyż aresztowania tMy Zupeł 
nie be/pod stoime. Towarzderz Diamand z roz
m ow y ze ^tarostą drohobyfclom odYuoęł wra
żenie, że akcja /ządowta prowadZoiia przeciw
ko strejkowt poWszecbnfimu była scentralizo- 
'Wanią, i że straszne skutki były ^wynikiem bądź 
niebyWalej nieudolności albo zamiaiow nieprzc 
bierająjcvćh w środkach a bardZo daleko idą 
Cych.. t *

Szczęściem Polska nie jest taką, jak ją  
sobie reakcja przedstawia.

s ą d ó w  d o r a ż i i y d i  w  B o r y s ł a w i u ,
Poi?” iWaż ustały powody, dla których wpro

wadzono postępowanie doraźne w powiects dro- 
hobyckim, przeto w porozumieniu z  Panem Pre
zesem Sądu Apelacyjnego i z Panem Prokura te
ren przy Sądzie Apelacyjnym we Lwowie, od<- 
wurtiję niniejszem na zasaoźifc § 446. ustawy o

i^ k r w n e  w ielk: Bgo spisku 
•reakcjonistów w Budapeszcie.

WIEDEft, 9. lt. (Pat.). „Die Stunde“  donosi: 
Wezo-aj dokonano przeszło 1U0 aresztowań w Bu
dapeszcie. Areisztowani 'są przk..raźnie obywate
lami bawiwslrimi, którzy przybyli dó Budapesztu, 
nie byli jedlnak zgłoszeni w policji. Utrzvmywaji 
oni stały kontakt z 'grupą Ulaina. Zamach, przy
gotowany pirziez l/teina, miał być wyrennainy) z koń
cem listopadia. Na liście proskryy'yjnej znajdówa- 
ló sdę 30 posłów, którzy mieli być n^straelani, 
a maędzy innyiri poseł Apponj-i.

postępowaniu k&mem z dSriia 23 m»j« 1873, Dz. 
U P. Nr. 119 sądy doraźne l̂a zbrodni roz.uchu, 
zai sadzone tuieiszem obwieszczeniem z dnia fi. 
listopada 1923, L. 10310.

P. O. Wojewody Zimny wr.

Topienie niezależnej prasy
LUBLIN, 9. 11. (tel.^wł.). W  dńiu dzisiejszym 

została zawieszone „Ziemia Lubelska” , ćżiennik 
postępowo - demokratyczny, za opiś wypadków 
z 6 hm. v/ Krakowie, oraz za omówienie tychże 
Mimo to r erb kej a „Ziemi Lubelskiej”  zamierza 
kontynuować wydawnictwo- w formie jednodnió
wek pod rozmaitymi ty tułam. Zawieszenie — to 
jedno z nowych ogniw wałki p- Kiei nika z me 
należną nrasą.

12112946
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/ S a w i n y  z  d n i a .
Lwów, 10 listopada.

REPERY uAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
SoDoła ,0  o g. i  30 ,D z  ady*.
Oóbo i 10 o £ 7 „w krainie baSnj’
‘ jedziela 11 o  g. 330  „Uczta szyderco*.'*.
Niedziela I o  g 7 ,,Łaknie1. . •.*   „
boi.iedriatek o  7 „Niewierna*.
W torek 'o  7 „Lakm i *. (gońc. wystęD L. zam orskiej).

REPEKTUAI TEATRU M/LEGO, Grójecka 2 b:
* Sobota 10 o  g 7 „W ie i- Mii :ewa“ . 
j  Nied. sla II o g. 7 „Wiera Mircewa". *

Poniedziałek o  7 „F okojów ka szuka miejsca", 
w torek o  7 „P okojów ka szuka mieisca*. .

REPERTUAR TEATPU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Subot, 10 ) g  7 „M iłość cygańskr*. v
Niedzieli 1_ o  g. 7 „Małość cygańska*.
Poniedi latek o  7 „K ró owa fal" (30 prac. zn.).. 
W torek o  7 „M iłość cygańska*. * 1

TEATR Li ie k  -ak i iST „BAOWPŁl.Ą*, ui. Rejtana 3.
G d piątku 2. listopada b. r. r.owy program: Część I. 

Występy teatru Liliputów. — Część n o w a :  L. Orlan- 
dówna. — Jocc mówiącą małpa. M Mirski.j — Oo- 
scinne występy Mark* */mdheima. — Saianneilo duet 
taneczny. -  Część III. Ten którego u.ja po pysku" 
fa rs a .

Począ t> g o  wieczór. — Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. .

—
■lióATR ZY D . d y r  S. M . G IM P E L , Jagie lloń sk a i i .

L zis i w dm nasiępne o  g. 7.30 „P roces Karwina", 
ócb o ti. o  g .  i ' 3 0  5o~ycz mi twoją .onę".
Niedziela o g. 3-3,0 .M atczyne serce"-

 M « -----

NIEDZIELNE POPULARNE PRZEDSTAWIĘ - 
ifJiJfi POPOŁUDNIOWE. w  niedzielę o godto 3‘30 
Miżie po rai [pierwszy po cenach pupkcamydi wspu 
uiała sztuka B^nell i togo „Uczta szydle* o ów", któ
rą Teatr Wielki wystiwia z całym przepychem.

JLAKME". Najpiękniejsza opera Denbesa 
mająca światową siawę dla swych zalet muzycz
nych i wybitnie Mjt-nirsanydi, jdUie w niedzielę 
■wtfĉ oiratn w Teatrze Wielkim z p. Zamor, ką w 
tytultow«f poc Zamorska ontatnim swym wystę- 
jpam u na£ w „Tosoe" zdobyła sobie wielki© uzna
nie prasy ■ gorąco piray jęcie publiczności. 'Jej u- 
dział w tej operze jak również nowa, biardiza sta
ranna obsada przyczynią sję n^wątoliwie ab wy
sokiego ppzkmui przedstawień ią niedzielnego.

„POKOJoWKA SZUKA MIEJSCA". Nowość, 
z którą Teatr Mały wyrtęfUje po raz pierwszy 
w  ponieuziałek, wzłkitfziła w  catem, mi to ci© isto
tnie niezwykle raimieresowaTii *, t«m więcej, że akt 
treJ&ci ‘ rzemienia się w  kino, w  któiem na ekranie 
publiczność pc raz pierwszy we Lwowie zonadzy 
swych ulubtonyełi artystów w dalszvm ciągu ich 
rój, między innymi przemiłą Łozińską, dostousiułą 
Mlichnowską, niezirów halnego Rąwńskiego, wytwor
nego HierowstJegb, który świetnie nadaje się na 
film, dalej Biefenkiepo i cały szereg innych Z  ’ ró*- 
ry już pizryyusz/uzaó należy, że na szereg praad- 
stbwień naprzód' bilety będą rojsprzddlane.

SZPITAL POWSZECHNY BEZ 1 FUNDU
SZÓW. Dyrektoz- szpitala dr. Krzyżanowski na 
r tatarem potaetol v koinisji zdrowia przedsta
wił res?>aCKE-wy stan finanSo’vy szpitala. Kredyty 
są w zupełno/ci wyczerpan1*, zań do, końęa roku 
potrzeb- nu tttrzytóaińe'szpitala 40 mOjat-dów mk.

POMIARY GRANICY NA WSCHODZIE są 
już na Ukończeniu. Pozostaje jeczcze fcUo wymif- 
rzenia okuto 100 km. na odcinku poleskim.

k u r s y  w a l u t  i a k c ji  p r z e m y s ło 
w y ch . W Zurychu w dalszym ci igu nie notują 
marto polskiej. Ńd giełd ia w W,3r.'«awi< płaaonoi 
wczor&j dblary dio 1,808.000, katuid. dfo 1,700*000 
b la n k i złdte 446.0&0 mk. W> Gdańsku ntaiCono za 
tniljon marek db 2.258 guldenów. We Lwowie 
oboe waluty miały wczbraj tendhncję chwiejno 
zniżkową Płaco.io. dblary do 1,870 000, kanad1. 
cfo 1,780.000, kor. czeskie cno 60.0W) austr. 28‘50, 
fr. franc. db 106.000, rr. szwajc SlS.OuO, ft. szterł. 
db 8,030.000. 20 k»r. w złioći? db 8,300.000, 10 ru
bli db 10,600 300, 1 koir. eecblrtią db 155,000, 5 kor. 
db 800.000, i/jr. db 400.000, ruble tło 630.000 mk. 
P. K. K. P. nolowałt dblary dle l,72b.0u0, kanad. 
1 6&0.000, fr. Prane. J9.000, fr. belg. 8„.000, fr. 
szwajc. J08.0GO, ft. Wtttfl. 7,700.000 liry 76.600,
l-ąr. czeski* 49.500, austr. 24, złoty poi, 250.000, 
pożyczka dbl. 782.900, miljonówkę 30.000 mk.

Akcje przemysłowe miały wczoraj tendencję

*
cluejną. Płacono: raicdlorów od 2,80Q.000, Cegiel
ski ud' 560,000. CińielóW 625.000, Gafotó 70.00C, 
Oikba 3.35D.UOO, Parowozy 250.000, Pezet 120.000, 
Pol. Nafta 17C.OOO, Poi tow. bud1. 7ż.u00, Raksza
wa 3,450.000, Siersza elektr. 170.0Gu, Siersza górn
4.850.000, Tepegc 3,000.000, Tispe 3,050 000, Ziele
niewski 7,900.u00 mk. ••— - -  '

CENY ZBOŻA.' Na giełdzie zbożewej wc 
Lwowie panowała wczoraj tetidfencja zwyżkowa. 
Notowana: 100 kg. p^Eenicy 3,300.000 —3.600.000, 
żyta 2,300.00° —2,400X00, jęczmienia 2,JCÓipOO db
2.500.000, Owsa j ,85u.OOO -1,900.000 mk.'

JEDEN Z DEBIUTÓW NA CZARNEj GIEŁ
DZIE, Zyg.ńum Chmura postanowił kupić parę 
akcji. Udał się # ięc eto „Renesansu'-' i tu r i%  
W olff ofeiował mu 25 sztuk „Sierszy elektrycz
nej" po 175 tys. za akcję. Chmura począł się 
Zastanawiać nad 'tą propozycją, gdyż nie miał 
-Jość gotówki. Syh właścicl&Ia kawiarni Mutusów 
„junior," wyrwał zaanyślonema Chmurze z rąk 
40 ztotyd poi. i 2,250 000 uik., puczem wręczył 
mu owe akcje Transakcja tak zawarta nie zado
woliła nowego akcjonarjuszE „elektrycznego", 
team, bardziej, że zauważył jak jedm z obecnych 
przy tej transakcji otrzymał 75.000 mk. jako pro
wizję. ' Chmura wobbc tego, nie czekając na 
wzrost wartości ckcjl, udał się dio poJcji, gdzie 
wniósł dkaigę nu Matusown, '

SUKCESY WŁAMYWACZY Policja w osta
tnich dhiadi tyła- spucjain'3 „zapracowane". — 
Sko,rzy_,(ałi z tego włamywaicze i dbhcze dOłi dę 
w c znaki różnym pOsiadaCzŁ,,, mienia ruchomego. 
Z  mieszkatue J. AUgartena przy ut. Kołłątaja 
skradziono ipaterję wartości 30 Inilj. — Przy tej 
ulicy ilcrariziono O. Roacnrruincwi 9,150.000 mk — 
R. Rawskiemu na ,ogatco ŹólkiewEldej skradzio
no z wozu kasz ż garderobą i bielizną wartości 
25 milj. — Ze sklepu \ . Stóbtcra przy ul. Rutow- 
skiego skradziono 3 pary spodni wartości 16 
rrill-j. — J. Bnllowi slcradżijiio z kurytflrza real- 
nbści przy ul SyKstuskiej ptocyk żenzny v?srto- 
ści 10 milj. — Z przed1 skkpru A. Berlinślyiago 
przy ul. Słowacniego skradziono slaikę metdową 
wuitośći 2 i pół nulj. — Eugenji Linder, zam. 
przy pl. Zbożowym,, sitradziono garderobę, obu
wie i różne rzeczy wartości 500 milj. mk — Annie 
Szczerlmnowióz skradziono z mie.-nZK*ma przy ul 
'Sieniiwsktej garderobę i kosztowności wartości 
200 milj. — V / ul. Żółkiewskiej skra-dŁiono z w o 
zu pakunek z chustkami wartości 250 milj. mk. 
na szkodę L. Witdina z KadZiech iwa. — Z, mie
szkania iĄ. Grossa przy ul. św. Zofji slcradziono 
garderobę, wartości 10 milj. — Marji Sozanskiej 
ul. Kurkowi i inż.' J Pawłowskiemu, Anczew- 
skich, SkradLicitb garderobę wartości 20 milj. — 
Ludwik Wrrtelecki, Wiktor KasSmoba i Ant 
Najda Skratiii w  odlewarni żelaza Zideniewakicgo 
przy ui. św. Marcina pasy ‘transmisyjne wartości 
1 milja^dP mk., pcczetn pasy te pocięli ńa ka
wałki. Aresztowano Ich i łup cdebiano. —

Rubrykę tę *rożnaby mnożyć beż .̂o-ńca. 
Swiadr-zy to o  karygottnean niedbaN^iio poheji, 
która wyłapywała ,kulportgj,'ów „Dziennika Liu- 
rtowego", a me interetowała fiię „d/iate inością" 
rłodlzieji '

—M l-

K  woknttścL
/ je s z t o w a r .y  w  p o n ie d z ia łek  tow . L eo p o ld  

Lsidg z a sta ł ww iiuazczony w c ż d ra j n a  w o ln o ść , 
w b r e w  n ad z ie jo m  „ S ło w a  p o ls k ie g o " , ż* będizi* 
nad1 nim  rawto^zsony areuzt śledczy, Z b ro d n ia  tow, 
L u ig a  p'alegałx na tem , że w  loltaiT Z w ią z k u  k o 
le ja rz y  zn alez io n o  druki, k tó re, się  p a . i i j i  n is p o 
d o b a ły  \  • \

Zb tę samą zbbbdnię został esadżony na 
Batorego tow. Tai arak, którego zawodowy do- 
nuncjBut ze „Słowa poi." zamianował . wczoraj 
kotnisarzmn bolszewickim w Woroneżu. Co db 
przyszłego Iomu togo Towarzysza, nie ma dbtąd1 
wtoJzy, któraby zadocyuow iia . Podlega pcdibnó 
joryedykcji sądu wojsltowego, a trzymają go w 
więzieniu cy w linem na BotoŁOgo. Wczoiuj po- 
ttobnO odsyłano g o , dio sądiu wojskuweg®, uk go 
tom nie przyjęto.

Ozjrtajcia „Ozienniu Lu daw y1 .

- O n i  T y J u w n i o t w a '
•ił-- "v -  ' Ofc Ki Ai.3 1 ł  Ottt »Vf. 2  i. "  >t W  . . ft*- Y

O pu mdu pouov ntgo podniesienia się ky 
sztów wydawniczych wywołanych ustawiczni* 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jestfeśmj tnu1* 
szeni podnieść cenę Dzienniki, na 20.000 idk z* 
egzemplarz, tak jak to uczyniły wszystkie dziG y 
niki warszawskie a także i Iwowsk.e,

Począwszy od jutra 11. listopada egtetU|>*8*z 
nDziennika Ludowego* kosztować będzie

S O . b i - j j ł f  m a r e k *
Prenumerata z* listopad wynosi: 

bez dostawy -. 450.00C Mk,
z dostawą i pocztą: 500,000 „

zagi«nicą. 750.0C0 ' „
Administracją'

O ośmiagodzifiiiy dzfeft praby 
w  HPTlardji.

WszystKic związai zawodowe, należące 
Ilolendeisatoj Federacji związków zawodowy*^ 
uchwaliły ni OBtałniem zebraniu ostro zwale* 
ataki reakcji na pr-wo o ośmiogodzinnym dnij 
pracy. Prezydent Federacji Stei buis oświadczy 
że robotmcy nie mogą uwierzyć w konieczi 
dłuższego dnia pr»cy z powodów ekonomicznych* 
dopóki nie mają udziału w kohtroli pizemysłu- 
Inhi mówcy podnieśli fakt, że pri *0 o ośńflk' 
godzinnym Jniu pracy i tak nie je potis:®* 
chttenn. w Holandji, gdyż nie jes* nicm objęto 
praca robotników transportowych, pielęgniarek 
szpitalnycŁ, kelnerów, dziennikarzy * chemików* 
Po gorących debatacn Federacja uchwaliła wo
tum nieufności do mipistra pracy, który Ł&nttto8 
z urzędu chronić roóotników przed wyzyśkiCn* 
w czaśaeh zastoju tkonomicznego, idzie na ręk  ̂
iabryaantotr. i chce przeułużyć czas pracy. rl °  
też Federacja oświadcza się nietylko za otrżT' 
maniem 48-goażinnego tygodnia robóczogó, a*e 
*ih. rozszerzeniem go na Zawody dotychozaą pi ' 
minięte. W  tym celu Federacja postanawia 
współdziałać z innymi związkami co dó ‘ stu
ków demonst)aC3,juych 4  masowych ptotestc"" 
przeciw zakusom na 8-miO godzinny dzień prś^j

3  ż y n a  p a r t y j n e g o .

WZYWA SIĘ RODZINY ARESZTOWANY^
z, powodu ostatniego1 strajku, aby zgłosiły w S-‘“ 
kretarjacde P. P. S., ul. Śyfetusku 21, II. p ( P°' 
międży godiz. 12—1 i 6—7 wlecz nazwiska areśz* 
tou any h.

J (on W rjik a / y .

X ; Z OGNISKA" NAUCZYCIELSKIE^ 
Czis^j | wygłosi w lokalu „Ogniska"
Skarbka, I. p.) p Kaiiol During odczyt iiń tem£ 
„Wychowanie ociemuLatej ‘ młodzi :ży“ . jJocz^iel‘ 
o  gorllz 7 wk,ćzóir.

i i n m i

NA EKRANIE KINE«IATO<iRAFl£M Vl«.y  
HNIWENSYiB LU00W7 im f. MICKIEDU^

W y ś w ie t l i  w sobotę 10, w niedzielę ln  
w poniedziałek 12 listopada o godzłnto 
715 w sali Instytutu Technologicznegc
l o> RilcOkiLią, ivg a  o godz. 12-wl

w południe w sali

K i a  A  „ W A R Y ę i E a P * ’
FILM NAUKOWY ILUSTRUJĄCY TEOH-JĘ 
WZGLĘDNOŚCI P R O F . E I^ST E iN A - 

WYKŁAD OBJAŚNIAJĄCY W YGŁOSI INŻ. LIBAŃSKI
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Ś M I E R Ć  P O D  M A S K  A  M I Ł O Ś C I*
K i . i o  C h i m e r a .w spaniały dramat sa lon ow y  w* 5 *ciu aktach O K i & ,

bsstmiki

O l b r z y m i e  z g r & m a a z e n i e  w  B o r y s ł a w i u .
Zai js  po otrzymaniu a/indom oślci o katastro

fie w Borysławiu wyjechał to w D iauciud auto
mobilem do Borysławia.. ' " ' "y .,■

Wieczorem wziąt ud/i u w posiodzeiiiu B..ay> 
Robotniczej, która uchwaliła odbyć zgromadze
nie w środę o  jjodz." 2-girtj jpopoł. Władze rów
nież zgodziły tnę na odbycie zgromadzania po- 
srlsiiego, atdi przed śamyiffl zgromadzeniem go 
Nakazały, jak gdyby u.siiująp prowokować ro
botników. Pod naciskiem, dopiero zc strony tow 
P*>sła Diaimnda, delegat województwa, bawią
cy w  tym czasie w Drohobyczu jrua/ to zgromadzę 
hie Ze,.,Woiil.

Zgromadzenie odbyło się w  sali Sokom. 
Ładzi było tak dużo, że formalnie otoczyli cały 
Sokół i przyległe ulice.

Xdm poseł wyłuszczyl zebranym sytuuję 
f  jakiej znaleźliśmy sie w ostatnich czasach. 
Narządzenie militaryzacji i wprowadzenie są

dów doraźnych zmusiło nas do i»głoszeuia strej- 
ku generalnego, bv bronić swoich praw obyw a
telskimi. Rząd widząc tsolnlarność klasy robot 
nlfcsięj ugiąj się i poi,stanowił ouwolać military
zację oraz cofnąć wszelkie represje, przyślą 
pić <lo pertraktacji i uwzględnił postulaty klasy 
robotniczej.

Robotnicy odłiwśii z w y cię,siwo i durniu 
winni być. z tego. ' ’

, Okrzykami na cześć P„ P. S. Zakończono to 
wspaniałe zgromadzenie

Rada Robotnicza W Borysławiu postano
wiła prow adzić strejh dalej ponieważ niezado- 
wjała je j usunięcie tylko jednego sprawcy ka
tastrofy komisarza Jlosińskiego, ale domaga śi 5 
cofnięc ia stanu Wyjął.kowegn tóąjdtóy doraźnych, 
oraz udzieleni 1 kUi.de piacującej satysfakcji za 
doznaną krzywdę.

» . . .  . . .  
C a d e  b r o d ^ k i e  p r i e d

Skandal z cudowną kaplicą birodizką odbił 
się dziś ©chiam, w  sali sądowej. Podnosiliśmy na- 
^krobiie, że pewne < fory użyły legcnJy o  cuilkle 
p  dawnej kaplicy cfla rozwinięcia akcji w kk>- 
,rdnku wywłasaczeniu wtaścrc„el|a - z oomu,
W którym raeusy wiście przed' laty kaplkit? fi? 

- znajdowała. ’
Tak iwany „Komitet rewindykacyjny" kapli

cy brocizkiej uczuł kie dfttknięiy artykułami ^Ifh- 
%  naświetlającymi z właściwej strony praktyki 
W domu Ki istknpollera, w  którym znajduje się 
kaplica, i szuka zadośćuczynienia w Sądzie. — 
Wczoraj odbyła się rozprawa przeciw wspćłre- 

ktorowi „Chwili" p. Leonowi Weinstomowi, 
pkó autorowi artykułów, opisujących wypadki, 
które miały mieć miibjuce w  siwoin czasie w  Bro
kach.

Oskarżony przyznał się db -autorstwa arty
kułów i zaofiarował szereg dbwouów prawdy, 
proponując m. in. 1 kumulację z prkeesem -ed’ak- 
to,ra „Dziennika Lud.". .... 1

Obrońc^ oskarżonego ar bromoerg postawił 
szTcreg wniosków w kierunku powohn-a świad
ków, ze swre, strony uczynił to samo zastępca 
oskarżycieli dlr. Pktc.ci i, który ifl. in. przyznał 
otwarcie, że dbrnKristiancollera został zajęty oez 
won ! i zezwolenia wta.s;iye e  i wł iJz i dlatego 
„zwdlnia oskarżonego z przeprowadzenia w tym 
kierunku dowodów"!

Trybunał, przychylając się ód wniosków obu 
stron, rozprawę odroczył

Rozprawie, Która się odbywała przed *ądem 
przysięgłych; przćwo hiiezyf r, Socha, jako wo- 
tanci zahaćhli r. Mayer 1 Dukiet.

W Sopotacfp stracił pieniądze -  a we Lwowie chciał umrzeć.
Salomon Epstein, właściciel skłatfu soli w
hic, bewfi przed paru miie.itj.-ami w So 

lotach, gdzie przegrał przeszło miljard marek 
^  osławionym, dbmu gry. Przed pięciu tygodni oni 
ttlh ł płacić wtóksle na wyuokLe sumy z podpisom 
S2Wagir;a swidgo Aruiia Talkowskitgó, jako ży- 

hta Epstein, nie mając tyle y^tówiti, zliagł 
2 Groidna udał się ponownie, ’ik> Sopot, gfiaie 
krając w rule tę, przegrał w dlalazyni ciągu 80 mi- 
jjóbów mair.ek, pozostawiając ogółem w tej pru- 

sktej jaskini gry półtora mi jardó marek.
Mająd w f kiesizeni już tylko 20 mil jonów, 

J*r‘5es'. WarszaAyę przyjechał Epstein Jo Lwowa. 
, 1 Zaunieszkał w  hotelu Europejskim. Reśztld. tej 
| fhrny stopniały szybko i utracjasz w końcu nie 

lał te&m uiścić zapłaty za cztetrj7 dni pobytu 
w hotetu.

Z desperacji zs resztę gotówki 120 tys. mk. 
kupi! jodyny i dnia 7 Łm. wypił ją w celu samo
bójczym. Służba hotelowa spostrzegła wijącego 
się w bólach Epsteina, zawezwała pogotowie ra
tunkowe, które pa przephmuiłiu żołądka odsta
wiło dlaspersta db szpitaia. Stąd wydalono go 
jeJhak na dhugi dzień.

Epstein bez papierowej marki w ki szeni, zfk - 
wił się wieczorem w ocCijji, opowiedział swe 
dzieje Ostatiiich czasów i prosił o  ooszupasowa- 
nie go z urzędu do Grodna, gdhe oczekuje go 
stęskniona" żona 2 córeczkę, Koszta tej urzędo
we; przesyłki utracjusz obiecał wyrównać nr 
miejscu

Życzeniu jego stało sie zadość — a tymcza
sem Umieszczona go w „pensjoi/aaie" przy ul. 
T?cho wieża.

i n n B n n B H n i i n a B n i

fainop&lsk. vjlam y//acz-m iljard8r ujęty we Lw o w ie . t
W  nocy na 28 paźdizieinika b. 1 . w Tarnc • 

, dodizicio wybili otwór w murze i tą drogą
Się db sklepu jubilctskiogo S. Teicłunana,

y dbszczęUliC okradli Skradzione kosztowno- 
(ju. ór/eobtawiały wartość kilkudziesięciu mi 1 jar- 

triarek. Poszkodowany ufydrukował odezwę 
Policji i kupców, w której dono d  o tej ltra- 

j, 'le ŷ i obiecał 100 mi'jonów nagrody za wy- 
jó^ct8 złóiiieja. Jódn ikowoz zabiegi te rozostely 
j -v>2Uitatu. *
fli: ’ czoiraj przed południem w  oklepie aegar-
«ki • a Abrahama Bcachwitza przy ul. Sykstu- 
~̂*el zjawił sie pewiom mężczyzna i oliarowrf 

orebmą papierośnicę w Cenie po 25 
za 1 .gram kruszcu. Zegarmistrzowi w y 

to podejrzameHifc więc nieposti.-ożenić 
przywoła/ poiicjante Zauważył to' .giość"

lłâ 0^rał się uaoouć, poeustawiająp papierośnicę

! -

na wadze. PrzytrzAonał go jednak Boschwift i 
uddał w ręce posterunkowego.

W policji przytrzymany bez wielu ceregieli 
przyzna! się, ze się nabywa Michał Dziuraski, 
podójąc iróWnoczesnie, że on onradł sklep Teich- 
ttiana w Tamo oolu. Wszystkie skradzicne kosz
towności są nietknięte, a przechowane w hotelu 
Rohrern (nzy ul. Kazimierzowskiej, gilzie mie- 
sskał, bawiąc we Lwowie. Przeprowadzono re
wizję w mieszkania włamywacza i znaleziono 
kilkaatt sztuk złotych 1 srebrnych zegarków, 
bransolet, pierścieni z twylasątami, łańcuszków jłp. 
o wadze kilkanaście kilogramów. Poza tern zna
leziono tu dwa piaszcze damskie, boa z lisów i 
dokumenty na lazwiako ^ramciseka Bozaki.

W  d a lszm  śledztwie zeznał włamywacz, że 
właściwie nazywa się Michał Jakubów, 4 nodeir, 
z Orzechowa, zamieszkały poprzedhic w Tarno

polu. Poz- okradzeniem jubilera okradł pewne 
mieszkanie w Tarnopolu przy ii. Kopernika. 
Z kradzieży tej sprzed- 1 futro męsj^  ̂ zs 9,aOO.OOC 
maflek. Włamań iych HOkonał sam, wiedziała o 
nicn jednak jego przyjaciółka Mar;a Opawa i 
jej siostra. ' ,  ' . ..

Radosną tę wiadomość aia feicnmana policja 
telefonicznie podała do Tarnopola. Poszkodowany 
przyjeuzie po odbiór korztownośai, któi-e uiyjiżał 
już za ctracenie

' Aresztowano Arona FtJ&ra, hapeflarzu sta
rzyzną, który kupił ow e futro odf jukubowa.
mmmmammmmmmmmmmmkmmmmmm

Wybory asesorów i icn zastępców 
do Sędu przem ysłowego.

i 00 Sądu odWo awić*egj m. Lwowa d!ta pr/td- 
s.ębiorstw prze^ąj^łowyah, należących db nastę
pujących grup-

Grup* I, przemysł żeła^i?, kru».iju vvy i w *- 
szynowy; " '\K • t '*• - *■

uęupo II. przeorał eerai.ąęeny i badbwóanj;
' Grupa III. przemysł wyrobu odbieży i m o 

flhiarstwc;
Giifpa iv. przemysł akómy, sukienniczy, pa

pierowy, chemiczny, tapicersju, wyróły towarów, 
drzewnyfch, rzeźbiarstwo, w yioó  towarów kau- 
crukowycb etc., przemysł graficzny; "

Grupa V. produkcja towarów spożywczych, 
przemysł goep.-szynkarski, przt..»yuł posług oso
bisty ch, przcmysi przewozowy z wyjąutiełn kutej1 
żeiaziiycL, w rtszde imm przemysły’

Grupa VI. kupiectwo i handel;
Grup- VII. utworzona na ycdhtawue 5 41. 

ustawy o  pomocnikach nandSowyen z 16/IV,191G 
Nr. 20 d!z. p. p. dla sporów jtosunków siUżbb-
wych ■ "   1
odbędą się w  gitwhu ratiwzwwytti, a to: Ciała 
wyborczego robotników w  niedzielę l l  liętopa«a, 
ciała wyuorczego p^aood^weow (przedwyborów) 
w ponit-Jziałek dhia 12 li oopada "922, ubydwu 
ciał wyporczydi odf g 9 rano dfc 2 popoł. w  sa- 
lftcn ńa I. piętrze '
  Do Sątfu przen^jrełowego wyraera: f., II., III.,
IV. i V grupa po 10 asedorów i 18 zastępców; 
grupa VI. — 12 oses. i a żast.; grup* Vll, — 
8 ases »i 4 zasł - 1 ■-

Do Sąćh ap iacyjnego wybiera: I., II., 111., 
IV. i V. grupa po  2 accKo-ów, a grupa VI. i VIII. 
po eziei ech.

' i

(Caiy za  zw ło kę  w  płacohiu 
podatków.

1 łzha skarbowa podaje do pupln-znej wia- 
dooru.-sci, żfe sejm i aena. uchA.ialiiy Ustawę o  
podwyższeniu kar za awłokf. ’ "/  . '

UśtalwR, ta z-ncznie obowiązywać, z dniowi 
jej »gtosźenia w Dzienniku Usfaw R. OP. i b<j 
dzie ogłoszoną ju ż  w  dniach najbtiż&zych.

Zrywia ona z ustalonym, w ar i. *2. ustawy z 
9. mordu. 19i8 r. (Dz. U. R. P_ Nr. 31, poz, 
189} systemem pobierania kar za zwlokę w sto
sunku miosięąznym, a wprowadza nabomiast o- 
bowiązek pobierania tyćliże kar za każdy dzień 
a to w wysokości 6  proc. dziennie. 1 

1 Izba skarbowa wzywa zatem wazystidfch ple- 
tnil-óW, u których zalegają jakiegokolwiek ro 
dtoju podatki lub inne opłaty skt *;owj?, aby u- 
isicili jak najrychlej, wszystkie swe zalógłości jt 
W l.eu sposób uchronili się odąiiotkliwych kar z? 
zwlokę imormowanych nową uh lawą, które już 
za czka dni dWuaziestu wynwaic będą tyle, 00 
caia zaJegtóść. - :

Gelevn uniknięcia nasloku w Kasach skar
bowych mogą płatnicy z /g o d n ie  nekuieczniac 
wszelkie swe spjaty 'w drodze Pt“wtówej Kasy 
oszlozędńości zapomocą „łdankietów 1 nadaw
czych skarbowych", które .nożna nabywać we 
wszystkich urzędach pooz&owvchh;.

3 lankiety te, należy jak najdokładniej wT 
pelniać pedająć; kto, Ue, na jaki 4>?I (jaki po
datek, jdki należytość) na czy?*1 dobro, !nakon
to jakiej kasy skarbie,wej uskuteczniają aplatę, 
oraz jaki jest numei raonta czekcwtegó Itej Kasy 
skaroowttij, ewentualnie też diaty i nmner n d n o  
fenego nąk usu płatniczego, a to uwr hardlaei. że 
podawani^, ns, wspomriaryfcb biainkietacb na 
oawtezych powyższych szczegółów nie podlega 
żadnej op, jjcie pocztowtej

I



IN I. '

A i a u s t w a  H a u i e r i i i i g i  w  ś w i e t l e  d e k u r n e a i o w .
Druga ■ „żfca dotycząca wciiatera Loiii *i'

Hammeriinga, to zibiór dokumentów", wylanyi nJa
zsez FranJca Zottiego, redaktora kroackiego, li- 

I rentenboWeyo pisma ^Najoini List— National 
Ga^tte", jedtoegd z tych redaktorów cmery- 

ańskL., praBj oŁtaojęŁ/cziriej, którzy odmówili 
■mego połap u pod inspirowaną przez amha 
tiajinji Vou Bemstorffa .jjodesfWą da ludu airue 
rytaistnego'* w sprawie udaremnienia dowozu 
ujtuucj dla nocarstw Ententy

OBYWATEL „HAWATSKr*. 
i iCsitftku rawzyna «iq 00 reprodukcji {oto- 

^rafji p. Hamjnfloriiuga i yd podobizny ■fotogra- 
icznej uroczystego tilołnintentu" obywatelstwa 
•merykańskiego p. Hammeriinga, wydanego przez 
Władtoe w WilikcS-JtJarre 26. maren 1018 r. Do
kument stwierdza „pa, podstawie poręczeń i 
U«szuuu‘ p. riajmnrarłinga, że jest „Native ©f
Haiwaji" („iiodeni z riawaji') i jako Jaki aa
flpudstawie , _«.tu łtegujująuego Imigrację Cu- 
dlroziemdówi do Stanów Zjednoczonych", został 
zaprzysiężony i nopuszLzony do obywatelstwa 
Stanów Zjednoezonyc^

Dokument ten, jest następstwem „przysięgi 
i enuncjacji*7 p. L. N. Han-me-Gingu, potwier
dzonej przez pronwrarjusza Jonna M Banacha. 
,,yakc zaprzysiężone) i podpisanej W jawnym 
trybuiiaje“ Luzem County z dnia 11 h-
srtópadta 1901 r Wi deklaruj i tej p. raunjnerimg 
mtasnyn? podpisem o świaujęza, pod własną 
.jumiczyatą przysięgą" (on my solemn oathj :... 
„przekara się i odprzy&ięgołn -absoiirtnie i całt- 
crowtei- wszelka t przynależności i wierności ula 
wszelkiego cudzoziemskiego księcia, potentata 
państwa albo jakiejkolwiek suwerenności — a 
w  sżozegóJnuśgi dla Królestwa Hawaji, którego
pyieam poananym"
DWA „PIERWSZE m a ł ze n STwia"  I ODPRZ*-

SICZOWY ROZWÓD.
Dalszym dokumentem jest metryka ślubu: i 

(af"idavit for 'iocnoe to marry), wydana 'przez 
wflSdsse nowojorskie 25 lutego 1915 r p. HSajmmen- 
linglowi - ZiofjjL Janinie de Brzezickiej. óY metryce 
tej, odnośnie do p. Hamimerfinga, W jnbryjce: 
.jMimace urodzenia''" wpisano: „Honolulu,
Wiyspy Hawajskie", „Imię. ojca?1' „August A i 
„Kr«.j urudszenio,?" „Ausłrja.". „Panieńskie imię 
matki?" „Anna Muller'1 „Kraj urodzenia?'1' 
„fłiemjcy". jJK&Jre małżeństwo?" „P.ępwszS-".
, (poprzednia żona albo żony żyj * czy, umarły 
„Niema takScn (Nońe)". „Czy ubiegający się 
o  pozwolenie małżeństwa jest osobą rozwie
dzioną?" ,jNie?

Z późniejszych zeznań p. Harnmerluiga przed1 
prokuratorem nowojorskim i przed1 komisją 
śledczą senatu wynika, że urodził się w Ga- 
IŁcji, z rodziców żydowskich i że (zawart mał
żeństwo żydowski0 w Galicji, po pierwszym po- 
fwrócie z Amerykij z Klarą Schachtei', i że 
ptizyTmd z nią w  Europie rozwód.

Dało to w śledztwie senatu powód do nastę
pujących pytań i odpowiedzi pomiędzy prowa
dzącym indagacje ze strony rządu majorem Hu- 
mesem a p. Hammeilingietn:

4 Major Humes: .Dlaczego starając się o
,/marriage li-cen.se" zaprzeczyłeś pan, j-akobyś 
pan był kiedykolwiek żonatymi przedtem i zaprze
czyłeś pan jakobyś kiedykolwiek był rozwie
dziony?

P Hammerling: W Galicji rząd nie uznaje 
tego rodzaju małżeństw, jakie my mam;-. Ży
dowskie małżeństwo nie jest tam uznawanej!!)

Major Humes: Które/ to małżeństwo jest 
życtowskimn małżeństwem ?

P. ILirrinjerl ,ig: Pierwtsze
Ma^r Humes: Czemuż zatem rozwodziłeś 

się pan?
P. Harńmerling Z powodu, że władze inter

pretowały, iż gdy żyłem w (Stanach Zjednoczo
nych z cywilną małżonką, jak om to nazywają, 
potrzeba bvło rozwodu. Tak ja to rozumiałem.

Major Ihrrnes: Tednem słowem, zeznałeś pan 
starając ,-ię o małżeństwo, że pan nia bvł.< ś 
żonaty przedtem-  ̂ że pan się nie jrozwodziłeś?

' P Hanwneriing Do rad ha prawiny mi tek
POł.lAfoU. .

1/  "  r*‘ « ’ ~

s Major ltuimes: Gzy także doraJm prawny
poradził panu oświadczyć, że pan sie urodziłeś 
na Hawajach?

P. Hammerłiug: Nie, panie. Jedńc z drugiem, 
nie ma nic w spóln ego.--1̂  *".* •- 1

(Piokokół śledztWa, su. 541., 542).
DOBRY ZNAJOMY CESARZA I SYN GENE- 

' \ RaLA. .
Dla ^stawienia z fcem. dokaimentami i ze

znaniami powołać się jeszcze należy na |ee- 
znania zaprzysiężonego świadka Harr; Jamesa 
Prudena, przedsiębiorcy ogłoszeniowego z Mount 
Vemon, przesłuchanego przez Koitmsję Śled
czą Senatu. Oto urywtek odnośny z tych zeznań: 

Major Humes: Cży Wiesz pan od Hamm-er- 
iinga, albo z jakiego innego źródła, że był oso
biście znajomym z Ambasadorem Bemstorffem?

P. Panien: Jedynie ż faktu, że jon (Hammer- 
ling) mówił mi. ze był znajomym.

Major Humes: Czy anóWi! panu cokolwiek 
w  związku ze swoją znajomością z ićesarzem 
Ans tri?'- . '

P. Pruden: Tak. Hammwling móból'frn, że

Major Hutne-s: Czy p. Hammerling opowia
dał panu, jak nabył te dobra w  Austrji?
- ” P. Prudten: Tal: ' Ł' - -■

Major •■Huimes: Cóż *nóWil?
E. Pruden: Otóż, hajnmeriing, około ro p  

1911 spotkał mnie peWnegt dńia i yozinawi i- 
liśmy — zdaje się, że byliśmy jrazem, na śnia
daniu — 1 mówił tulą że jjego wuj annarł _v, 
Austrji. Często opowiadał ini o tytm Wuju, zaninb 
został bardizo uóga^tłU, i md wół mi,: 'że, jezdz 
do Austrji, aby .rozejrzeć się w  iswoicn intere
sach oraz że odziedziczył Lardze duże dobra 
pod Kiairowem. Nawet zaprosił mnie, abym g( 
tam odWieuzn.

Major Humes: Czy mówił panu ć.o o  pozycji, 
zajmowanej w -sferach wojskowych albo spo
łecznych przez jego Wuja? »

P. Pruden: MóWil mi, ze jego wuj był 
pewien czas komendantem- Przemyć ]h 1 że^nrzw 
pewien, ,-ezas byl komendantem tamtejszych śP 
wmjskowych.

Major Humes: Gzv daw!a.ł panu jakie wyją- 
śnienia co da stanowiska swojego ojca i co da 
pozycji, jaką jego -ojciec zajmoWał w sferach 
Wojskowych czy cywiluyeh w Austrji ?

P. Pmden Jego oj iec, — mówd mi ■ 
byl wojskowym, bardzo.poważny mj.. i z tego po 
wYidii nigdy nie utial ogniska domowego, jak0 

yl ciągle vż rękach /jsłużb'y. ■ 
mes: f ży mówił -'cokolwiek o ran-

tmsarz Karol, przedtem zanim WstapiT na tron., 
miał te jen do polowanie nlbo jakiś jnuy teren j dżipeko, i byt 
blisko ego jHamnieriiuga) dóbr W Galicji i żel MajOr Hu
znal go (Karola) bardza) dobrze i f.e  był to dJe-' 'dze swójego ojea w kol ach Wojskowych ? 
mokratyczny towtarzysz*.(a demneratic sort of P. Pruden: Nie . jestem absolutnie pewny 
felb/w), bardzo armp-...:vfczn.* i że według mego był albo pułkownikiem a*bo generałem. (!) 
będzie dobrym*1-cesarzem Auslrj*. | (Protokół śledizBWa, stt. 638,, 639).

7 .  p r z  u b i e g u  » * r e | k u  w  S t r y j u .>. ^ ^  l
Zgouiiie z zapowiedzią komisji klasoKycli | s'tw'nrtlS!ziIV że nie ma żadnyćh poleceń prze* 

Związków, stanęły w poniedziałek rano waeyst- prowadzenia aresztowań. Gdy to w. SuŁharsk'
kie tartaki, fabryka zapałek, rafinerja 'nafty i [wszystkie te oświadczania zakomunikował ^ 
inne zawody > j branym uda to się uspokoić wzburzone umysły. De'

Kolejarze odbyli o godzinie 7* rano .zgro- Pgńcja. udała się do starostwa a zgromadzenie
•_______ : .1 ....................... ______________ ? .  1 - 4 - / . ________    , n  „  n t s 7 ł i l r i x i » . i } ' / ą  ł t l » , r i i  m i m m imadzeoin warsztatmyiców, na którem zapadła, 

urdiwrtła pizysląpić do istrejku. Nie wielka ilość 
która poszła do pracy po chwili jąamysłu opu
ściła warszLat. O godz. 10 tano lodbyłlo się 
ogólne zgromadzenia kolejarzy na którem zo- 
st da. ponowńie .powzięta uchwała, że wszyscy 
członkowie Z. Z. K. maszyniści i zjednoczenie 
imają stanąć (tvbh ostalni' h u nas jnie mai. 
Uchwalę .zapadłą, doręczono naczelnikowi stacji.

W rym simij m czasie związki zaymdowe od
były zgionuidzenie, na klórem m hwalono protest 
przeciw ń i i I i L.i ryzn cji, żądanie jej zniesie,'i;a oraz 
żądanie załatwienia u niosku P. P. S. w Sejmie 
o płaice w walucie złotej > : - .

Na jednym ś damgiom /.groTiiadzeniu za
padły uchwtaiy, doniagujące-tełę zamknięcia, gra
nic dla wywozu żywności a województwo nod- 
pmviedziało afiszami, w których zabroniło od- 
b\Wania zgromadzeń!

AnatogicKfie żądanie postAwi-ly kolńely, któ
r e  i ł u  nlbzzyuiiein zgromadzeniu w  niedziele 
zażipłal międz iiincmi, aliy kias/a.ory i ko
ścioły - pożyczyły państv u .na podkład wijuly 
złota inignanadzniiego po skarbcach kościel- 
iiylćlii;'zamiast prosić zagranicę o pożyczkę. <

.MaśzyniJid kolej, uchwalili wprawdzie wy- 
tójać. \v idrejku, ule jur w poniedziałek wt. 
noicy zaczęli najpierw ur p ijedyukę a później
gromadni1; zgłaszać się d’j służby.. — Zo
stali* zdrajcami wlasnycb swoich kolegói-,v i 
swaicłi rodfcin. Na shim niisku .‘ wytrwało" za- 
raflwif kilku. Równi.*ż i kóndukloizy
wiecznie narzekali na Związek, że nic nie* rob), 
— z wyjątkiem, jednostek — poszli jako łanń- 
strejłi do służby. Placów" w połowie slanęlj 
do watki! \Varszl.atov/cy i parnwożownia z wy
jątkiem kilku lamistrejkiAy dzielnie się trzy
mali. ' ,

\N poniedziałek rano -odbyło się zgroma
dzenie Lartaicznych Policja, skon sygnowana
©1: stawiła » lokal, oświadczająi. że do pochodu 
ii 10 dopuści. Wtem ru/e-sz-ly. się pogłoski, ż o  kje- 
Townikoy/ strejku *zuk-a. p-ołi :jw p© domach. JVV. 
tłumie zadrgało. Delegat starostwa oświadczył 
jjdnak, że to nie prawda Komisarz i policji 
oswiadfczyl to samo. Przybył też „tarosfia. Wórv,

oózekiwalo na jt f powrót.
Ukazało się jednak, że u fcow. Filipnwfekic- 

go w  -domn było jakichś '3 ,żandarmów, którzy 
sie o niego dopytywali, a nie ostaw szy  go v 
tym -czasu w dó.mu kazali mu ,-dę z^lo?ić «*•’ 
protokołu. Kto byli ti panowie nie było możni' 
zb.uiać. ‘ .

Gdy wszvscy delegaci wrócili zgromadzę'11 
się rozeszli

O godz. 3 po fioł. odbyło się zgromadzeni® 
żon i -córek strajkujących, na którem po w) 
jaśnieniu sytuacji strajkowej polecono cfel®' 
gacji udać się do wojskowości o  a\ypuszczenW 
dwóch zmilitaryzowanyidi warsztatov'có\v z v 
zicnia wojskowego, których ^zamknięto wskuk' 
denuncjacji jednego lamistrejka.

Do „raportu" zostali powołani nii&tćjżjl
zinilłlaryzowani m aszyniści za. spóźnienie
do służby o kilka godzin. Po ud/jeleniu ini Ą*1; 
poniuienia sprawa została załatwiona. Rówiłh 
w: warsztacie odczytano zmilitaryziiwany-m. 
port". ■ ‘

' Wojskowość nie • dopuściła, żony 
ze zmiliLarazouranyeh do bramy koszar, z J( 
dzeniem i na/bezbronną kobietę wyeia.gni^4’ 
szable.

Na tem ^koruzyl się. dzrień drugi

Ą o /rj u n i k a ł y .

X  VI- ZUBRANIE NAUKOWE „Związku 1J] 
karzy den'ystów, przynależnych do Izb> 
ski-ej Lwowskiej" odlbęde* się we wtorek, (
13 listooada 1923, o gedż. 19 (7. wiecz.) u . 
klinice Powszechnej, I. p, „Mała Sala", uh 1 
d'pgb 5. \ _ -

X  O TEATRACH PARYSKICH. D-r. Ta( eig  
Niitman pm powfrocie z Paryża wygłosi w 63 
„Młódtj Scenki" Szkoły Drama tyczne, PTẐ  1
Chorążczyzny 7 w niedfeielę dhia 11 li-dop-a®1. 
od-ezyt o współczesnym teatrze f ran cu sk im  

do nabycia przy wejściu, Początek o S °^ ’ 
wieczór.
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Niedziela o godz. 3-30

l t t a f  &  s e r c e

operetka w i aktach Lateinerz

Od piątku aż do odwołania o g. 7-30 wiec*

P r a f c E s  K a r w i n a
1 " \ ' jti

obraz z czasów ń<alk na Ukrainie, w 4 akt. 
W a c h s n i a i i a .  v

Przedsprzedaż biletów przez cały Jzien przy Kasie teatralnej.
gąWWBMMBiBWBWWai

, ! a ł  r * 0 £ k $ * a r i a j . ! <  m a j ą t e k  p u b l i c z n y ?
Kosmacz, po w. Pecząniźyn, znieważone , i doniosły o zajściu

uużCr n o w i się nawet z tryouny sejmowej 
u d ł s  o naprawie skarbu i gospodarki pań
stwowej. Wszystko to jednak tylko słowa bez 
treści, gdy władze miejscowe -będą bezczynnie 
przyglądać się rabunkowej gospodarce w kraju.
Góry nasze pełne złota, jakieby wystarczyło na 
naprawę skarbu. Złoto to —- to drzewo, cenny 
nader' materjał," Cenią go za granicą, u nas je
dnak za bezcen oddają na spekulację różnym 
dorobkiewiczom. 1

I tjdj k  p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  h r. zarząd  
g m in y  K o s .t u c z  s p rz e d a ł 17 na lasu , o b e jm u ją 
ce g o , w e d le  r z ą d o w e g o  p la n u  g o s p o d a rc z e g o ,
3100 ro.b drzewa za 70,000.000 Mp w czasie gdy 
w okolicznych lasach skarbowych 1 m* drzewa 
kosztuje 1,000.000 Mp. Stać się to m ogło dlate 
go tylko, że komisarzem rządowym gminy jest 
analfabeta Bcrbenyczuk Fedor, a rządeą całym 
i gospodarzem niejaki Schraericr. <Dia charakte
rystyki tego męża sianu wystarczy nadmienić, 
że po obaleniu rządów ukraińskich był on are
sztowany jako adherent tych, a obecnie jest 
podporą chjeny, co mu wcale me prkeszkadzo 
zbierać składki na fundusze sjonistyczne. Dzi, ii 
jego sprytowi* udało się kupić las caiy drugie
mu działaczowi p. blische Rabinowićz z Koło- 
myji za bezcen. Go zarabia na tern p. Schmerler 
Pokryte jest tajemniczą zasłoną

Natychmiast po uchwale rady przytiocżnej 
nawet bez spisania formalnego kontraktu i nic 
pytcjąc zezwolenia władz przełożonych, zabrali 
«iz panowie t Rąbinowicz i Schmerler gorąco do 
pracy i zaczęli las rąbać Tego było już za du
żo ludności miejscowej. Urządzili wieśniacy for
malną rewolucje we wsi, wpadli do kancelarji 
gminnej i groźbami starali się wymusić zerwa
nia kontraktu.

Rozumie się, że władze gminne uczuły sie

znieważone , i doniosły o zajściu Jo Uroku* 
ratorji. i “ ^  *

Na skutek tego zajmasi zarządcom gmmy 
wytoczyć śledztwo za trwonienie dobra publi- 
bucznęgo, wytoczono śledztwo chłopom  za gwałt 
publiczny, bo w swej prostocie chcieli oni prze* 
szkodzić łajdactwu. Panowie Rabim,wicz i Schmer
ler, Okazali się wspaniałomyślnymi i doorowol- 
nic podwyższyli cenę kupna pięciokrotnie, bo 
aź na 345,000.000 Mp. To jednak nie zmienia 
wcale rzeczywistego etiarakteru Cfcłej tej trans
akcji, bo i ta cena dosięga zaledwie ljlO części- 
rzeczywistej wartości sprzedanego im lasu.

O tern donieśli poczciwi hueulł w ładam , 
Jednak mimo upływu przeszło tygodnia nic nie 
przedsięwzięto. Las rąbie się, a drzewo nawet 
nie korowane spiesznie wywozi się, by pos twić 
władze przed faktem dokonanym Ludność pa
trzy bezsilna i oeżradna; nie wiedząc gdzie szu
kać pomocy i poraiunku. ‘ ,

Tak samo jest w gminie nowy bilidynekj 
szkolny murowany, kryty biacb^ cynkową." 
Również i ten budynek zamierzono już dwu
krotnie sprzedać na rozebranie, by za uzyskane 
pięniądzę budować drewnianą szkołę. Tylko 
dzięki energicznej postawie członka miejscowej 
rady szkolnej p. leśniczego Tuszyńskiego do 
sprzedaży szkoły nie przyszło.

Dla całokształtu stosunków nuleiy dodać, 
że przed rokiem tą .arna gmina sprzedała ze 
pośrednictwem tego -amego p. Schinerlera 1200 
m oigów terenu naftowego zagranicznej spóice 
za 500.000 Mp mimo, że wurtos, tego terenu 
oceniają za zwyl 1,000.000 franków. ” 1

Wzywamy tą drogą kompetentne władze, 
by wkroczyły z całą bezwzględnością w te sto
sunki i póki. czas, trwonieniu mienia publiczne
go przeszkodziły, a p Schmerler* i tow. od 
udziału w zarząd*.le gminy usunęły S.

uatju&ze posiądą!1 nominalnie wmany zarząd, 
który byl ignorowany ztipemie przez zarządLę
przymusowego. - - - - -  ;■ - —..................

; fa li  stan trw&ł do oUnMia b.
F ranjćUzi wi tyu„ roku wy siąpili ponownie (do 
ministerstw „  przemysłu i handlu o  oddanij im 
fabryji i Obtetejcanie _po perypr-ijach, jakie pro
wadził osobiśieie ówczesny minister przemysłu 
i handlu, p. Kucharski, doszło do 'porożu mie.iir 
Jako ekwiwalent za wyłożone pn.cz rząf poiski 
191if 1'oku 46 soi 1 jonów, akijbruirjnssze wpłacili 
22 nutjardy marek (!) ' ■

Według przeciętnego kursu dolara z 1919 
roku 46 mi,ljmuVw marek o,ipov iadało r ó  attus 
Wartości około 4 niil/mów doi aj ,/w Zamiast 
fwplucic teay w sierpniu roku pi żąeego okoDc 
1 tryljona marek polskich, równających się p® 
przeliczeniu według sierpniowego kursu dolara 
(245 tysięcy) sumie owych ,4 milionów- dolarów 
kapitaliści francuscy wpłacili do skarbu na pod
stawo® pertraktacji z p. Kucharskim zaledwie 
22 miliardy. Uczyniło to tylko ' 2.2 proc. ( !!!)  
należnej sumy. i \ “

■* Trudno uui rzyć — zauwaza „Kurjer 
ażeby ta najszkodliwsza dla państwa poiski®go 
transakcja jaką kiedykolwiek zawarto; miała 
się otślUć i żeby isię nie^naJazly czynniki, ktióte- 
by ją poddały lewusji. fehrząju o jp-ożyczke za 
graniczną, wyrze czono się jednocześnie 4 mi 
bonów do1 , 1 y

" Jest jeszcze jedna szkodliwi, strona, w tej 
fcałej sprawie. Oto Misko potowa 1 wszystl-kh 
akcji — a w każdym razie przeazto
12 tysięcy, zaginęła .jw Rosji i Iw obecnych 
Warunkach nie może być h awniona. Now’ w ła
ściciele fabryki &Ue*. i.icabbcnycl. spólników 
dcfilatnie wyU; itairiiCżyć Zamierzają bowiem 
twpfraeie nową emisję aukcji Niewykupwne 'ak
cjo tej m isji przejdą oczywiście na rzecz za
rządu. , . - ................. ; r * — -,

Majątek po uieobucuych wi.iśćiciełaćli pr,i - 
whie nie należy się w i- ĵadku mowynj, akcjonar- 
ń 5/.om. Jed)Oi\'tn iipadkoMercą może by,. tylko 
Rafistwo. Polskie, które powinno zabezpieczyć 
"Sobie spadek po niercprezeniowaiiych akcjach.

P r ó b y  z a m a c h u  n a  K * k ;  o h o n y c h .
WARSZAWA^ X. X. (Pat.d Na dzisjoj^ztm 

ho^iedieniu sejmowej komisji ochrony pracy, p. 
mm. pracy i opieki spot. Srnóiski, wygłosił ex- 
bose przedstawiając dotychczasową swoją dzi l̂- 
ła!ność oraz nrogi-am na przyszłość. Minister 
hia zamiar plztprowadzu reorganizację (I) Kas 

^korych w tym kierur.ku, aby sd>ie zdobyły 
zaufanie ludności Stan unansowy Kas chorych 
Wskutek z'ej gospodaiki iest opłakany (I). Pos.

Rudoick, /.głosił następnie rezolucję i komisja 
wyraża życzenie: 1) aby rząd usunął z ,iespo}u 
tunlicjonarjuszów ministerstwa pracy i op ięli 
społecznej agitatorów politycznych, 2) by roz
wiązał Zarząd Kasy chorych m. Krakowa na 
iltutek opłakanej roli, jaką zarząd len odegrał 
nodczas ostatniego'1 zamachu, Dyskusję i głoso
wanie odroczono do następnego posiedzenia.

M  s ię  g o s p o d a r u j e  m a j a t l n e m  p a t i s i w o w y a i ?
sttarbu państwa 0&0J0 4 miljonów dolarów. — Fabryka źypa. dowsk * 

przechodzi w ręce francuskie
Poyiiliu, bez zbytnich hałasów, dokonała się 

płatnia cudna z tycli dnuizakcji, którą, ze 
ną nteres Państwa, zająć się nam wy- 

Pttdnic. " ,  \
2-gu lioKipada, elbj'zymn' zakłady żyrardow- 
przejść miały z rąk przymusowego, c^rzindny! 

^-TloKeg.), w posiadanie grupy kapiUihów 
Irdnjć,uskiidi. - <

UoLyfchczasawa IidHona zaKjidu prżymuso- 
n<5go tych jMiklfulów wygł.pla p > królce' jak na- 
,b i>uje: Po rozbrojeniu okup uitów1 w  r. 1918 
abrykę przejął od Nionwów! rząd polski i wy!-, 
(■baczył do prowadzenia jej luterosów przyinu- 

zarządco. W chwili przejęcia prawie 
'Szy.stkie budynki były spalone jeszcze w ,r.

JWW icufająoycti «ię Rosjan. Rzad ledy 
 ̂ '"Kił subsydjów1 pieniężnyięli na wstępne in- 
^tyiq|e i mzpiu uzęcic -pracy." w sumie 46 mil jo- 

^ ^ ktore otrzymał w r 1919przymusowy za-

Kiedy p o ję to  fabrykę odbudowywać, giu- 
pa kapitalistów! francuskich wykupiia za bezcen 
znaczną część akcji od. poprzednich .wTaści- 
cięli pp. Hielłbgo i Dietricha, Niemców,, a obeę- 
i:ii> obywateli czeskich. Ws/.ystkicJi akcji było 
36.000 sztuk o lęMiuualueS : warloścu250 rubP 
k<*ij:da. Francuzi zdołał* skupić w swym ręku 
okuło 12.000 sztuk.' ;

Po dokonaniu tej tranzakfcji wWstąpid jesz
cze na wiosnę 1920 roku do ypiinistorjum prze- 
imylMu . łuuidju, o  wyyofauiu przymusowego za
rządu państwówegc z falńyki i widome jej 
akejonarjuszom. Ówczesny mini.-,Lor Olszewski 
zasadniczo zgodził się na jej oddanie ale po
stawi! jako warunek — zwrot, wszytslkich 'sub- 
sytijów. jakie fabryka otrzymała od rządu.- Fran
cuzi na warunek den nie zgodżili $ję, wobtec 
czego przymusowy- źarząuca w dalszym', Qiągu 
ZcJtiady prowadził.

Z  sQ)mowuI tnm iS.fi skarbowe].
Proiekf waiory&adji riud^rków

‘WARSZAWA, 8. XI fPat.’), Sejmowa komi- 
•ja skarbowa pod przewodnictw łm pos. Mora- 
ezewsklego obradowa,d. uad projekten ustawy 
o waloryiaeji podatków. Pos. Jaroszyński wy
stępuje przeciw projektoWi całej ustawy w for
mie obecnej i żąda, aby projeki ustany.był roz
patrywany jednocześnie z projektem mdawy 
monetarnej i projektem ustawy c buckacłi emi
syjnych. Po długiej dy*kusji «pos. Łypacowicz 
złożył wniosek formalny, aby trzecie czytanie 
projektu odbyło się po złożeniu do laski mar
szałkowskiej wymienionych projektów. V7 gło- 
waniu wniosek pos Łypaccwicza upadł. W  dy* 
skusji szczegółowej przyjęto 4 pierwsze artykuły 
projektu usiawy, wprowadzające jaKo jednos.kę 
podatkową frank zloty ustalony ‘ wedle eęny 
złota na rynku londyńskim i banknotów w fun
tach na giełdzie warszawskiej Następnie wuior 
sek poa. Jaroszyńskiegę i Eisensteina, aby urzę
dy podatkowi przyjmowały waluty ojjee od
rzucono.

Pos. Morączcwski WDiósł dwie rezolucje, 
z których prC iw sza wzywa rząd do złożenia pro
jektu uowęli do ustawy o uposażeniu funkcjo- 
narjuszy puóstwowych i wojskowych, której ce
lem byłoby zrównoważenie podstawy wymiaru 
uposażeń z podstawą wymiaru podatków, druga 
zaś rezolucja wzywa rzad do wydania zarradzeń 
aby państwowe iastytucje bankowe przyjmowały 
oszczędności w markach polskich, obliczone 
w frankach złotych i przeznaczone wyłącznie na 
spłatę rai podatkowyeft tiło.sowauie nad tymi 
dv.oma rezolucjami odbędzie się . po trzeciem 
czytaniu.

Ą c n /u n iĄ a .y .

X „ŻYC1E<1. W sobotę 10 urn, o  godz. 7 
wiecz w lokalu RyneK 3, II. p. odbędzie się wis- 
ozót tfcrskusyjny na temat referatu kol Skalaki 
p. t. „Ruch, raUotndozy w  Gatttcjl Wscswehiej“ . 

Roizooozął się yyfcajeufliY antag^ nizm A tcjo-1  Zap( aaramy jwdjennżr i  robotników -



„DziekNIK! Lurowsr*
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Nr. 257

Za wiersz milim 1 szpalt. zwy*le za tekstem 
Mp ii.ooo. Nadesłane 15.000, w tekście 25.000. - 
■— " 1 ■ $  11

O G Ł O S Z E M A .  ^ Na 1. stronie 30.000. Drobne ogł. zr słowo 4.000 
Komunikaty 20.000, zamiejscawe o 25% drożej

S U K N I E  i l l K l I E  g j K k . 1 J 5 0 . P 0 S  g

póki zapas starczy w Marzycie Koufekcjf damskiej
U  L W Ó W

P a M a  2 2

.^ ■ Ł O D Y  człowiek z uziałi. [rzewnego z długoletnią 
Rmi praktyką szuka odpowiedniej posady. Oferty pod 
„M. W .' do administracji. 110]

PA dachowa, Cemenr Karbclfnec.ni, Płyty kor
kowe izolacyjne, Prasy do dachówek po cenach

-  p o le c : - „PILOT”  Lwów, u), Batorego 4

Z f l f t f P f t j l l  drożyzny i niemożliwości kupna, 
J ł W W U U l ł  pożycz: na wszelkie potrzeby 

jak wesela, sluLy zabawy, egzamina, audjencje, po- 
" grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECK

Jan? Sozańskiego Lwów, Podwale 1
róg Wałowej koło Województwa, - y  Telefon 1315. 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane.
■—*—  ■ ■'Tl — ———  .........     “

B aczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonują wszelkie roboty w zakresie ki uiaetw a 
bi^bLC-*- w.dle najnowszych żumali. — Bajecznie 

ni tle ceny, bo  w podw órzu 1. p. 1063

M ;  Z u c k e r k & n d e l
l u t n i ,  - l ik u  lU z iu I ir z a r a s k a  47 .

I L

„ G R A F I K A *1 M a r . i l :  S a l d a
. ■ C s ,  U L  R D U m u r r  I i r . n .

1622 pusiad* zawsze na składali*
PAPIERY WSZELIIE69 RODZAJU 1 FÔ IATB*
PRZYBOKY ARoKIB: Rygały, izufla. w ior

szowaiki i t, p,
MASZYN. BRUKARSKIE,masy a« wałków,farby

drukarskie i Ł p
Zastępstwa na kolską oalewnl czc.on u t liajl tat 

ilężnych POPELLAJJ .i -  V lE ~N lo
Zastępstwo na wschodRią Małopolską fabrykiprzy- 
borów drukarskich T. Kaldyka l Sfc- w Poinr .a.

U fa y n o  r i l*  Ł*wńt Kostjumy, płaszcze, suknie 
ggą£H P  U W  I d H . świtkj am. ł0 nkl wykonuje

J ó z a l  F l l c l t ,  BlitMl 26.

®r t U K I  i S T A N P 1 L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYR-j B P1ECZĘC

i .  F R I C D  M A  K  A
Lwów. ul. Sykstuska 4-.

i  C h r m i t  bits od dalszeyu w zrostu diu żyzn y i za
datkujcie so¥ e s» ! 
obuwie u firm y i B-cis 

E icn m an
I

P OMOCNIKÓW gisersKicn 
i ślusarskich przyjmie 

fabryka bSTi 'P ' ; obok ro
gatki Janowskiej. 3— 1

I .

UPTON SINCLAIR

S Ż Y F  •  

S I G G J d S

L. n &

Do nabycia 
w Lud. Spoi. 

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i we wszyst
kich księgar
niach w kraju

K S i t G H  m i A T M

&
i

6 3

j j e u t  n o  n a . D y c i a

w  „ K S I Ę G A R N I  L U 0 0 V : E J ‘ ‘
, L w d w ,  u L  B K a j n o s h y  !■
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Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotu.

P O L S K U  S Z W S t L C I I I
K O P E l t i S A K A  1(1, I  p .  

u jr d i in  U ellz ,ie  io tn le r s h ą  d o  sz y c ia  
a a  u i z i K d  1 d o  d o i s ó n .  iwa

1 1

A n ta  r i l K O Y  hurtownie 
_  l i t ł  U U  v n i  idetajliczn.e

K U R T O M
Lwów, Chorążczyzna 9

i n s e r u j c i e
w

D z i e n i i i K u

L o d o w y m

D R m u u u n

® p  1 1 9  i o w a r i

m e  b e r s i e ,  i i i ,  L .  S a p ie h y  i . 7 7 .
♦ *■» •• i • t

w y K o n u je  w sze lkie  roboty w  zetKres 
=  d ru k a rs tw a  w chodzące.
Zamówienia zam iejscow e wykonuje terminowo:

D r u K a m la  za o p a trzo n a  bogato, 
m oże w y h o u a ć  K a ż d ą  r o b o t ę *

i i B i g a i i u i i U J

K S I Ę O A R . M A  Ł U B O W A  K c T A 7 K T  w . f n l w
□ii S z a j n o c ł i y  1 . 2  3 t t J U J E *

p o l e c a  n a  j - o i r  l£ > > 5 i.J /4 - d o  w s z y s t l d  O l i  s z k ó ł  Posiada na skład". ,■
ostatnie n o w o ś ć  
treści powieściowe 

l naukowej, polityc? 
nej i społecznej. "

WŁASNE WYDAWNICTWA:
PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I II i III szkól powsz-

ćm i*#* weselnego ceaaktora i retfAktog otfepw leOzialny,; JAN SZCZYREK. -  Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. ar


